
Naród włoski

...I CO Z TEGO WYSZŁO

(■hłopfivoj. koszalińskiego realizują plan sprzedaży ziemniaków

ICH SPÓJNIA..,
...elementy kułacko • spekulanckie na wsi i 

elementy kapitalistyczni! - spekulanckie w mieście-, 
dążą do tego, żeby zamiast spójni ekonomicznej ro
botników i chłopów wytworzyć ponad głowami ru- 
hutników i chłopów i przeciwko nim swoja kapi
talistyczna spójnie...
(Z przemówienia wicepremiera tow. Hilarego Minca)

Wzmożonymi dostawami 
zboża i ziemniaków 

uczczą chłopi woj. koszalińskiego 
34 Rocznicę Rewolucji Październikowej

protestuje przeciwko 
amerykańskim 

operacjom wojskowym 
we Włoszech

Hasło czynu produkcyjnego 
dla uczczenia 34 Rocznicy Ke 
wolucji Październikowej zo
stało entuzjastycznie podjęte 
przez masy pracujące woje
wództwa koszalińskiego. XV li
cznych zakładach produkcyj
nych robotnicy podejmują 
zo' owiązania produkcyjne, 
chca.c w ten sposób przyśpie
szyć realizację zadań Planu 
6-ietniego, -adokumentować 
swą przyjaźń i wdzięczność 
dla narodów Związku Radziec 
kiego oraz przyczynić się do 
zwiększę ? a zamożności i ob
ronności na-izej Ojczyzny.

Ostatnio na apel Fabryki 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu odpowiedziała załoga 
Fabryki Zapałek w Sianowie:

„Wiemy co dala nam Wiel
ka Socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa - powiedz ą) 
na uroczystej ma owce załogi 
fabryki przewodniczący rady 
zakładowej tow. Trzeciaków 
ski. — Dzięki niej możemy 
swobodnie pracować i rozwi
ja'' się. Nasze zobowiązania 
produkcyjne i ich realizacja 
będą jeszcze jednym krokiem 
naprzód w budowie socjaliz
mu w naszym kraju — przy
czynią się do zwiększenia sil 
obozu pokoju1'.

RZYM PAP. Do Włoch przy 
był gen. Eisenhower, aby 
•wziąć udział w manewrach 
szóstej floty amerykańskiej, 
które rozpoczęły sie w rejo
nie Sycclii. Nowe amerykań
skie operacie wojskowe wy
wołał v w całych Włoszech fa
le oburzenia. Wielotysięczne 
manifestacje protestacyjne m. 
in. odbyły sie w Licata. Agri- 
gento. Nara. Sciaca i Palermo.

50 rcboczodniówek zadekla 
rowali mieszkańcy gromady 
Bierzwnica przy wykopkach 
w PGR — Bierzwnica.
. Akcję wykopkową zakończy 
ły gromady — Runowo, Rysz 
czewo i Moczyłki.
GROM/DA DĘBCZYNO OD
POWIADA NX APEL DAR-

GINA
Chłopi zgromadzeni na zeb

raniu gromadzkim w groma
dzie pębczyno w powiecie bia 
łrgardzkim w odpowiedzi na 
apel Pabry’ ’ Samochodów 
Osobowych na Żeraniu 1 wez
wanie gromady Dargtn, podję 
li uchwałę, w której czytamy:

My, rolnicy gromady Dęb 
czyno w związku z. 34 Roczni
cą Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej - po
stanawiamy:

| Wykonać w stu procen- 
1 lach planowy skup zboża, 

plan sprzedaży ziemniaków i 
kontra1tacy trzody chlewnej 
oraz spłacić w 100 procentach

Kontraktujemy coraz więcej tuczników

Gromada Zakrzetuo 
uzyua do ujspółzatuodnictuja 

chłopów powiatu złotowskiego

Załoga Fabryki Zapałek w Sianow e
uczci wzmożoną pracą

XXXiV Rocznicę Rewolucji Październikowe’

Dostarczymy więcej ziemniaków
dla robotników w miastach

Na zebraniu gromadzkim, 
odbytym w dniu 13 bm. chło
pi gromady Smardzko (gmina 
Biały Zdrój) postanowili 
sprzedać do dnia 20 bm. 13 
1on ziemn' w, zaś chłopi 
zamieszkali w gromadzie 
Krzycko zobowiązali się od
wieźć do GS w terminie do 
dnia 18 bm. 21 tony i 9 kwin 
tali ziemniaków jadalnych. — 
Chłopi gromady Sława zadek 
larowali do sprzedaży 23 tony 
i 4 kwintale ziemniaków.

Do dnia 25 bm. sprzedamy 
Państwu 93 tony 425 kg. ziem 
ni-aków, brzmi uchwała pod
jęta przez chłopów gromady 
Rogowo, którzy planowy skup 
zboża wykonań w 50 proc. 
Wezwali oni do współzawod
nictwa w sprzedaży ziemnia
ków wszystkie gromady gmi 
ny Rogowo.

• Gromada Czarnowąsy w 
dniu 9 bm. odwiozła 5 ton zbo 
ża do punktów skupu. Chłoni 
tej gromady zobowiązali się 
zakończyć planowy skup zbo 
ża do dnia 19 bm.

należności z tytułu podatku 
gruntowego i SFOR.

) Zwiększyć hodowlę trzody 
— chlewnej i powiększyć 
ilość, zakontraktowanych tu
czników.

Podejmując zobowiązania! 
pragniemy dać wyraz swej 
dojrzałości politycznej i w 
ten sposób zadokumentetrać 
naszą nieugiętą wolę walki o 
pokój i Plan 6 letni.

Oto nasza odpowiedź podże 
gaczom wojennym i a ten pró 
by wzniecenia nowej wojny.

W gromadzie Kaszewo ra 
zebraniu gromadzkim w dniu 
14 bm. wszyscy chłopi zcoo- 
Wlązali sie po dokładnym za
poznaniu się z referatem wi
cepremiera tow. II. Minca do 
starczyć do dnia 20 paździer
nika br. 188 kwin alt ziemnia
ków dla swych braci robotni
ków, którzy wykonują i prze
kraczają plany, produkcyjne, 
przyśpieszając tym samym 
nasz marsz ku socjalizmowi.

XV POW ECIE CZŁUCHÓW 
SKIM PRZODUJE GMINA 

KOCZAŁA

XV sprzedaży zboża Pań
stwu i regulowaniu należność’ 
podatkowych wy wiązu <ą się 
najlepiej chłopi gminy Kocza 
la.

Chłopi gromady Rzyntec w 
tejże gminie w dniu 27 wrze- 
śn'a br. jako pierwsi zameldo 
wali o spłaceniu podatku 
gruntowego i wkładów na 
SFOR i 1951 r. w 100%. Gro 
mada ta przoduje również w 
ptnn^-zym skupie zboża. XV.v- 
konała cna do dnia 14 bm. 96 
proc, roczn go planu sprzeda
ży ziarna.

Przodującymi chłopami w 
te> „romadzie s :' średniak 
Józef Różewicz, który sprze 
dał Państwu 647 kg. zboża 
ponad plan i Wcjciech Białek, 
który zawiózł do punktu sku 
pu 238 kg. ziarna ponad piano 
wą ilość.

XV gromadzie Koczała w po 
wiecie czluchowskim przoduje 
chlc, Michał Jankiewicz, któ 
rv sprz .• lał Państwu 1.782 kg. 
zboża. Otrzymał on zą swe 
ziarno wysoką premię pie 
niężną. Małorolny chłop Ro
manów odwiózł do GS 1.328 
kg zboża, za które również 
otrzymał premię pieniężną.

Gromada Chrzanowo (gmi
na Łoza w dniu 9 paździer
nika br. zorganizowała zbloro 
wą sprzedać zboża. Chłopi 
tej gromady wezwali do współ 
zawi.dnictwa / przedtermlno 
wej i ponadplanowej realiza
cji skupu z.boża i ziemniaków 
wszystk:ch chło.siw zamiesz
kałych w gminie Łbza.

Jak po-daje korespondent 
Bronisław Kuż.ański — chło
pi gromady Zakrzewo (p-ow. 
Złotów) zgromadzeni, na zeb 
raniu gromadzkim w dniu 14 
bm. zobowiązali ;ię dla uczczę 
nia 34 Rocznicy Rewolucji 
Październikowej wykonać do 
dnia 21 października br. plan 
kontraktacji trzody chlewn ij 
na I kwartał 1952 r. w 100 
prcc.

Rozumiejąc, że nrzez zwięk
szeni hodowli i przyśpiesze
nie realizacji planów sprzeda

ży żywca, przyczynią się do 
szybszego zlikwidowania trud 
ności aprowizacyjnych, wez
wali oni do współzawodnic
twa w kontraktacji wszystkie 
gromady v pow. złotowskim.

Kierownik tamtejszej gru
py pr< ' entów. Stanisław 
Panek zainicjował współza
wodnictwo indywidualne dla 
uczczenia Rocznicy Rewolucji 
Październikowe j, zobowiązu
jąc się do dnia 30 październi
ka br. wykonać własny plan 
i przekroczyć go o dalsze 3 
sztuki zakontraktowanych tu
czników.

CHŁOPI GM. NAC WIERZ 
REALIZUJĄ PLAN 

KONTRAKTACJI TRZODY 
CHLEWNEJ

XV zr>zum'eniu ważności 
skcjii kontraktacyjnej dla 
Państwa, chłopi gminy Nać, 
mi orz w pow. slawneńskiin za 
kontraktowali dotychczas 320 
szt. tuczników. Przodującą 
gromadą w tej gminie jest 
Chudaczewko, gd’ie chłopi 
Przekroczyli już p’an kontrak 
tacvjny na I kwartą! 1952 r. 
Chłoń’ gromady Derzenclao 
również dobrze wywiązali się 
z kontraktacji trzody chlew
nej.

Chłop Anton’ Jurewicz, 
zam. w gromadzie Karlino, 
odstawił już 12 szt. kontra kto 
wanych tuczników. Na f 
kwar ał 1952 r. Jurewicz zii* 
kontraktował daGzych 5 szt., 
a na cal • rok 1952 ma zap’a- 
nowanych d- sprzedaży 14 
”t. uczoiików.
W 103 PROC. WYKONAŁA

P KONTRAKTACJI 
GROMADA I •PINTEC

Gromada Lipinlec (gm. 
C-ap.inek) w pow. szczecinec 
kim wykon da plan kontrak
tacji trzody chlewnej na I 
kwartał 1952 r. w 103 proc. 
Pełnomocni.'; kontraktacji z 
tej gromady Jan Toslk. przy 
czynił się w wielkim stopniu 
do uzyskania przez gromadą 
tak pięknych wyników w kóa 
traktacjl.

Tow. Zofia Karaś wzy 
wając pracowników zak 
ładu do podejmowani, 
zobowiązań zespołowych 
indywidualnych, zoboy-iązał, 
się w imieniu pracowników 
działu ładownic wprowadził 
system oszczędności komplek 
sowej — Lidii Korabielniko 
wej i pracować jeden dz-iei 
w miesiącu na zaoszczędzę 
nym materiale.

XV ślad za tow Karaś post 
li pracownicy działu pakowni 
Tow. Leon Grzywacz prze2 
oszczędne zużycie papieru 
kleju, zobowiązał się lówniei 
do pracy na zaoszczędzonym 
materiale przez jeden dziel 
w miesiącu.

Brygada tow. Jana Kozlow 
skiego. pracująca w kotłowni 
postanowiła wyremontować dc 
dnia 20 października pompę. 
C" wydatnie prz czyni się d 
usprawnienia cyklu produk 
ej i.

Zobowiązania podjęli rów 
nleż ślusarze fabryki. 1’ostanc 
wili oni w»'c- ać do dnia 30 
bm. winie pociągową do roz 
ładunku drzewa, które] uru 
chomienie wydatnie uspraw 
ni pracę przy wyładunku drze 

z wagonów,

Majewski postanowił sprze
dać Ludowej Ojczyźnie 1.000 
kg. ziemniaków ponad plan. 
Również Szczepan'uk posta 
mówił dostarczyć robotnikom 
w mieście 1.000 kg. ziemnia
ków ponad obowiązujący 
plan. Józef Płotek sprzeda 
poza zakontraktowanymi ziem 
niakami — dalsze 500 kg. 
ziemniaków niebonttaktowa
ny cn.

Na zakończenie zebrania 
gromdzklego podję o zóbowią 
zanie następującej treści:

„j«y, rolnicy gromady B’el 
sko Pomorskie, zobowiązuje
my się dla uczczenia 34 Bocz 
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
iiewolucji Październikowej 
wykonać plan sprzedaży ziem 
u.aKów do dnia 25 paździer 
nika br. Wzywamy do współ 
zawodnictwa w sprzedaży 
ziemniaków dla Państwa 
chłcpów gromady Zalęzie w 
gminie Koczała".
CHŁOPI POW. ZŁOTO XV 
SKIEGO SPRZEDAJĄ ZIEM 

MAKI PONAD PLAN

Wiele gromad pówlatu zło- 
mw. kiego zobowiązało się 
sprzedać ziemniaki ponad 
plan. Do takich należą m. hm. 
jromada Zakrzewo, w której 
,’hłopi zobowiązali się sprze
dać w punkcie skupu Gmin 
nej Spółdzielni 11 ton ziem 
niakó z oraz gromada Pła- 
?ków zamieś.ckała wyląc: n-'e 
przez chłopów ny rolnych, 
któr-y zadeklmrowa'4 sprze.

. "r> 8 fon ziemniaków ponad 
pian. Chłopi gromady Pi* 

ków wzywają do wspótz.a- 
.codiiictca w pwedt-erminp 
wej ;■ ponadplanowej sprzeda 
,'.v ziemniaków wszystkie giń 
mady powiatu złotowskiego. 
Przodującą gromadą w sprze 
dąży ziemniaków jest rów
nież gromada Rudnia w gcnl- 
me Kleszczyna.

NIE ZANIEDBYWAĆ 
ŻADNEGO ODCINKA! 
W dniu wczorajszym na ter nic całej naszej wsi

odbyły sie masówki gromadzkie, poświęcone wy 
konaniu planów skupu ziemniaków. Zarówno 

na tych masówkach, jak już wcześniej — po ogłosze
niu dekretu — chłopi pracujący dawali wyraz swoje
mu pełnemu zrozumieniu celowości de^-etu. koniecz
ności szybkiego zaopatrzenia klasy robotniczej w 
ziemniaki i inne artykuły, podkreśla ąc szczególną od 
powiedzialność wsi szczecińskiej i koszalińskiej, która 
zebrała w tym roku bogaty, bogatszy, n'ż w innych wo 
jcwództwach urodzaj, za zaopatrzenie robotników 
Szczecina, górników i hutników śląska, włókniarzy Ło 
dzi i budowniczych Warszawy w ziemniaki na zimę. 
Rady Narodowe, nasze organizacje partyjne i kola 
ZSL-owskie oraz organizacje masowe na wsi zaktywi
zowały swoją pracę, popularyzują wśród chłopów dek
ret, konieczność przyśpieszenia wykopków i szybkich 
odstaw. Skutki tej wielkiej pracy masowo politycznej 
dają już pozytywne rczu’tatv. Na punktach skupu 
ziemniaków od kilku dni wzmógł się napływ furmanek 
chłopskich. Wielu rolników no zapoznaniu się z planem 
— zobowiązuje sie wykonać, go całkowicie. Tak np. w 
gromadzie Trzyniec gmina Koczała w powiecie człu- 
chowskim chłopi nie tylko sprzedają masowo ziemniaki, 
ale również wywiązali się w tych dniach już w 96 pro
centach z rocznego planu skupu zboża i w 190 procen
tach zapłacili podatek gruntowy i SFOR.

Chłopi z Trzyńca nie zaniedbali przy tym siewów 
jesiennych i- przystępują do wzmożenia hodowli i kon
traktacji trzody chlewnej.

(DOKOŃCZENIE NA STR ?>

Dekret wydany prz&z. nasz 
Rząd w sprawie planowego 
skupu ziemniaków, przyjęty 
został ze zrozumieniem przez 
małorolnych i średniorolnych 
chłopów województwa kosza
lińskiego. Na zebraniach gro 
madzklch zostały omówione 
przez chłcpów plany skupu 
ziemniaków. Bezpośrednio po 
tern rozpo-ięla ,się dostawa 
ziemniaków do punktów sku
pu GS.

CHŁOPI GROMADY BIEL 
SKO POMORSKIE GODNIE 
UCZCZĄ 34 ROCZNICĘ RE
WOLUCJI PAZDZIEP,NIKO- 

XVEJ
Na zebraniu gromadzkim, 

które cdbylo s'ę w Bielsku 
Pomorskim (pow. Człuchów'), 
chłop: po przedyskutowaniu 
pi mu sprzedaży ziemniaków, 
zobowiązali się całkowicie wy 
konać swoje piany sprzedaży 
ziemniaków’ w 100 proc., a 
w.eiu z nich zobowiązało się 
spiTedać dodatkowe ilości 
wemniaków. M. in. Michał



Eksplozja na Bliskim Wschodzie

Dalszy ciąy depesz 
na str. 6*ei —------

no
MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
PANA STANISŁAWA SKRZESZEWSKIEGO

Warszawa

Mam zaszczyt wyrazić Panu moje serdeczne po
dziękowanie za przekazany ni telegram gratulacyjny 
z okazji II rocznicy powstania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

GEORG DERTINGER 
Minister Spraw Zagranicznych 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej

DO
PREZESA RADY MINISTRÓW
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
PANA JÓZEFA CYRANKIEWICZA

Warszawa

W imieniu Rządu Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej I swoim własnym serdecznie dziękuje Panu, 
Fanie Premierze, za przekazane gratulacje z okazji II 
rocznicy powstania Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej.

Dalsze umacnianie przyjaznych stosunków między 
narodem polskim I niemieckim, jak równJei wspólna wal 
ka obu narodów przeciwko zbrodniczym planom wojen 
nym imperialistów, przyczynią się do stałego podnoszę 
nia dobrobytu narodu polskiego i niemieckiego i do 
utrzymania pokoju w Europie.

OTTO GROTEWOHL
Prezes Rady Ministrów 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej Potężne demonstracje antybrytyjskie
odbywają się w całym Egipcie

LONDYN (PAP). W depeszach z Kairu prasa donosi, 
że król Faruk podpisał uchwalone przez parlament egip
ski ustawy o wypowiedzeniu anglo - egipskiego układu z 
roku 1936 i 1899, ustawę o ramowej konstytucji dla Su
danu oraz o przyznaniu Farukowi tytułu króla Egiptu i 
Sudanu. Ustawy te ogłoszone zostały w dzienniku urzędo
wym i nabrały tym samym mocy prawnej.

Pod pretekstem obrony kraju 
rząd norweski oddaje terytorium Norwegii 
do dyspozycji agresywnego bloku atlantyckiego

Kairu obrzuca się kamienia
mi oficerów brytyjskich, ale 
równocześnie manifestujące tłu 
my wznoszą okrzyki antyame- 
rykańskie. Siła nastrojów an- 
tyimperialistycznych jest tak 
wielka, że nawet burżuazyjny 
premier Egiptu — Nahas Pa
sza nie ośmiela się przeciwko 
nim wystąpić.

Rządy czterech państw — 
Stanów Zjednoczonych; 
W. Brytanii, Francji i 

Turcji — zaproponowały rzą
dowi egipskiemu zastąpienie 
traktatu anglo-eglpskiego z ro 
ku 1936 nowym układem. Naj
istotniejszym punktem tego 
projektu jest sprawa wprowa
dzenia na obszar Kanału Sues- 
kiego amerykańskich sił zbrój 
nych. JeBt to więc projekt ame 
lykański, będący wyrazem ame 
rykańskiego programu obsadzę 
nia pozycji zajmowanych do
tychczas przez Brytyjczyków. 
Okupacja Suezu przez oddziały 
brytyjskie miałaby być zmie
niona na okupację Suezu przez 
oddziały amerykańskie i bry
tyjskie oraz pomocnicze oddzin 
ły pięciu innych państw. Oto 
jeszcze jedno podstawienie no 
gi rządowi brytyjskiemu przez 
amerykańskiego sojusznika.

Stanowisko amerykańskich 
imperialistów wywołało 
płaczliwe nastroje w 

Londynie. „OBSERVER ‘ 
stwierdza:

„USA dały wyraźnie do 
zrozumienia, że nie popiera
ją W. Brytanii w jej sporze 
z Egiptem. Departamenty 
stanu i obrony pragnąc u- 
dzlału Egiptu w blisko
wschodniej niganizacii o-

Dalsze umacnianie przyjaźni 
między narodem polskim i niemieckim 
przyczynia się rfo utrzymania pokoju 
Depesze z podziękowaniami za życzenia 

z okazji II rocznicy powstania NRD
DO

PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
PANA BOLESŁAWA BIERUTA

Warszawa

W lm’eniu Niemieckie’ Republiki Demokratycznej 
i wszystlieh pckól miłujących ludzi całych Niemiec, 
dziękuję Panu serdecznie za szczere gra*u'lcje z okazii 
II rocznicy powstania Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej.

Ludność Niemieckimi Republiki Demokratycznej 
obchodziła święto narodowe w przeświadczeniu że po
myślna walka o z’ednonr»nie całych Niemiec jest wa
runkiem utrzymania pokotu na całym świecle 

Wzmocnlmy nasze wysiłki dla osiągnięcia tego ce
lu, pewni symnatłi narodu polskiego, zjednoczonego z 
nami w potężnym. Światowym Obozie Pokotu. które
mu przewodzi wielki socjalistyczny Związek Radziecki.

WILHELM PIECK
Prezydent Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej

Nota Związku Radzieckiego do Norwegii
MOSKWA (PAP). 1S października br. minister Spraw 

Zagranicznych Związku Radzieckiego A. Wyszyński wrę
czył ambasadorowi norweskiemu Helgebowi następującą 
notę rządu radzieckiego.
Rząd norweski po przystą

pieniu do paktu atlantyckie
go podejmuje, przy pomocy 
obcych mocarstw 1 pod pre
tekstem obrony, zarządzenia 
natury wojskowej, zakrojo
ne na szeroką skalę a zmie
rzające do realizacji wrogich 
w stosunku do Związku Ra
dzieckiego celów 6ojuszu at
lantyckiego.

Przez swą decyzję z dnia 19 
stycznia 1951 r. w sprawie ,.u- 
działu Norwegii w tworzeniu 
systemu wspólnego * dowódz • 
twa i wspólnych sił zbroj
nych krajów paktu atlantyc
kiego”, rząd norweski zgodził 
się de facto oddać terytorium 
norweskie do dyspozycji sił 
zbrojnych agresywnego soju
szu atlantyckiego, oraz wyra- 
ził zgodę na podporządkowa
nie norweskich sił zbrojnych 
amerykańskiemu dowództwu 
wojsk tego sojuszu. Właśnie 
pod kierownictwem i według 
planów tego dowództwa pro
wadzone sa obecnie w Norwe 
gii wszystkie przygotowania 
wojenne.

Na obszarze Norwegii roz
lokowały się już sztaby do
wództwa naczelnego sił zbrój 
nych i dowódcy naczelnego 
lotnictwa sojuszu atlantyckie 
go w Europie północnej oraz 
specjalna amerykańska misja 
wojskowa.

Rząd norweski podpisał po
rozumienie w sprawie sił 
zbrojnych soćuszu atlantyc
kiego, przewidujące, że obce 
wojska będą mogły stacjono
wać na obszarze Norwegii!

Pod kierownictwem władz 
wojskowych Stanów Zjedno
czonych i Anglii, rząd norwe
ski prowadii zakrojoną na 
szeroką skalę budowę nowych 
oraz rozbudowę i moderniza
cję istniejących wojskowych 
baz morskich i lotniczych na 
obszarze Norwegii, a między 
innymi w graniczących z 
ZSRR okręgach Norwegii pół 
nocnej. Bazy te — jak wyni
ka z wymienionej wyżej de
cyzji rządu norweskiego z 19 
stycznia 1951 r. są ogniwem 
w ogólnym systemie sojuszu 
atlantyckiego i mają być wy
korzystane przez siły zbroj
ne tego sojuszu.

W związku z tym należy 
wspomnieć, że rząd radziecki 
wskazywał już w oświadcze
niach, złożonych przez amba
sadora ZSRR ministrowi 
spraw zagranicznych Norwe
gii w dniach 29 stycznia i ó 
lutego 1949 r., jak również 
w „memorandum rządu ZSRR 
w sprawie paktu północno - 
atlantyckiego", wręczonym 
rządowi Norwegii z dnia 4 
kwietnia 1949 r„ na agresyw
ny charakter sojuszu atlańtyc 
kiego.

Generałowie amerykań
scy i angielscy — stwier
dza dale' nota — od
bywają periodyczne podróże 
po Norwegii, dokonując in
spekcji urządzeń wojskowych 
znajdujących się na teryto
rium norweskim. W szczegól
ności zwracała uwagę coraz 
częstsze w ostatnich czasach 
podróże działaczy wojskowych 
i politycznych Stanów Zjed
noczonych i Anglii na granicę 
norwesko - radziecką.

Rząd radziecki uważa tak
że za konieczne podkreślić, że 
swą decyzją z dnia 19 stycznia 
1951 r. rząd norweski podpo
rządkował wyspy Sztricber- 
gen 1 wyspę Niedźwiedzią do
wódcy naczelnemu t. zw, oó’- 
nocno - atlantyckiego rejonu 
morskiego, który dysponuje 
znacznymi siłami zbrojnymi

Takie postępowanie rządu 
Norwegi! pozostałe w wyraź
nej sprzeczności z wielostron
nym układem paryskim w 
sprawie wysp Szplcbergen z

dnia 9 lutego 1920 r., w myśl 
którego Norwegia zobowiązała 
się, że nie będzie tworzyła i 
nie d:puści do tworzenia ja
kichkolwiek baz morskich na 
wyspach Szpicbergen i na wy 
spie Niedźwiedziej oraz że nie 
będzie budowała na nich żad
nych umocnień.

Wszystkie te fakty świad
czą o tym. że rząd norweski 
prowadzi politykę, pozostają
cą w wyraźnej sprzeczności z 
zapewnieniami danymi rządo
wi radzieckiemu w nocie z 1 
lutego 1949 r W nocie tej rząd 
norweski zapewnił — lak wla 
domo — rząd radziecki, że 
..Norwegia nigdy nie bedzie 
Dopierała polityki, mającej ce 
le agresywne" 1 że rząd nor
weski ..nigdy nie zezwoli na 
to. ażeby terytorium norwe
skie zostało użyte w interesie 
takiej polityki".

Rząd norweski zapewniał 
także w wymienionej wyżej 
nocie, że „nie zawrze z In
nymi krajami żadnego porożu 
mienia, nakładającego na Nor 
wegię obowiązku oddania do 
dyspozycji sił zbrojnych ob
cych mocarstw jakichkolwiek 
baz na terytorium norweskitń. 
dopóki Norwegia nie zostanie 
zaatakowana lub nie znajdzie 
sie w obliczu groźby napaści".

Zapewnienia te rząd norwe
ski powtórzył również w no- 

z 3 marca 1949 r.
Jeżeli chodzi o wyspy Szpic 

bergen i o wyspę Niedźwie
dzia, to należy przypomnieć, 
że Związek Radziecki posiada 
w tym rejonie specjalne inte
resy. ZSRR jest właścicielem 
terenów węglowych na wy
spach Szpicbergen i jedynym

oprócz Norwegii krajem, któ
ry prowadzi na tych wyspach 
wydobycie węgla, zaopatrując 
w ten węgiel północne obsza
ry Związku Radzieckiego i ra 
dziecka flotę morską na pół
nocy. W swej uchwale z 15 lu 
tego 1947 r parlament norwe
ski przyznał, że Związek Ra
dziecki fest państwem posiada 
iacvm na wyspach Szplcber
gen „specjalne interesy gospo 
darcze".

Dla Związku Radzieckiego i 
jego bezpieczeństwa na półno 
cv ma również wyjątkowo 
wielkie znaczenie to wyjście 
na ocean, które znajduje się 
na zachodzie kolo wysp Szpic 
bn gen 1 wyspy Niedźwiedziej.

Rząd radziecki zwraca uwa
gę rządu norweskiego, że wy
korzystywanie w celach woj
skowych wvsp Szpicbergen i 
wvspv Niedźwiedziej przez do 
wództwo sojuszu atlantyckie
go. stanowiłoby naruszenie 
statutu tych wysp, w mvśl któ 
rego nie powinny one nigdy 
być wykorzystywane w celach 
wojskowych i naraziłoby na 
szwank specjalne interesy 
Związku Radzieckiego oraz za 
groziłoby jego bezpieczeńst
wu. do czego rząd radziecki 
nie może odnosić sie obojęt
nie

Rząd norweski — jak to 
wynika z wymienionych wy
żej faktów — wbrew zapew
nieniom danym rządowi ra
dzieckiemu i naruszając układ 
międzynarodowy podpisany 
przez Norwegię, oddaje tery
torium norweskie do dyspo
zycji sił zbrojnych państw nu 
leżących do sojuszu atlanty: 
kiego, który zmierza do agre
sywnych celów wobec ZSRR.

Rząd radziecki uważa za ko 
nieczne zwrócić uwagę rządu 
norweskiego na fakt, że po
dobna polityka nie da się po
godzić z normalnymi stosun
kami między Norwegią a 
Związkiem Radzieckim jako 
sąsiadującymi ze sobą pań
stwami 1 nie może nie pociąg
nąć za sobą pogorszenia sto
sunków między Norwegią a 
ZSRR. Postępując w ten spo
sób, rząd norweski bierze na 
siebie całą odpowiedzialność 
za rezultaty takiej polityki.

NIE ZANIEDBYWAĆ 
ŻADNEGO ODCINKA!

(DOKOŃCZENIE 7E STR 1)

Wielki jest wysiłek organizacyjny naszego aparatu 
gospodarczego, ażeoy stworzyć rolnikom najdo
godniejsze warunki odstawy, a zaobserwowane 

niedociągnięcia w akcji są szybko likwidowane. W po
wiatach zostały uruchomione dodatkowe punkty skupu 
ziemniaków. Tu I ówdzie jednak zdarza się, te nasze 
organizacje partyjne, Rady Narodowe, aparat skupu i 
cały aktyw wiejski koncentrując słusznie swoją uwa
gę na jak najszybszej renlhacii planu skupu ziemnia
ków, zaniedbują jednak pracę na innych odcinkach, 
jak wrykonanie planu skupu zboża, na realizach planu 
fanansowego, na skupie żywca. Tak np. w gminie Oko
nek powiatu szczecineckiego gromady: Ciosanie, Łącze- 
wo, Lubnlczki i Glinki Suche przystąpiły do sprzedały 
ziemniaków. Chłopi z tych gromad zobowiązali się za
planowane ilości ziemniaków dostarczyć do GS-ów naj
później do dnia 23 bm. Jednakże Prezydium GRN za
pomniało o mobilizowaniu chłopów do dalszego wyko
nywania planów skupu zboża. GRN nic nie wie o tym, 
że chłopi w gromadzie Lubniczka napotykają przy omło- 
tach na trudności, ponieważ brak jest motoru spalino
wego do napędzania młocarni. Również zbyt mało inte- 
resuie sie GRN realizacją planów finansowych gminy.

Jest rzeczą jasną, osłabienie uwagi na Jakimkol
wiek z tych odcinków, jest szkodliwe. Za’ęcie się pla
nowym skupem ziemniaków w najmniejszym nawet 
stopniu nie zwalnia naszego aktywu i aparatu gospo
darczego od interesowania się I zagwarantowania na
leżytego wykonania przez chłopów wsi koszalińskiej 
wszystkich swoieh obowiązków. wszystkie bowiem oho 
wiązki są ważne i wszystkie muszą być zrealizowane. 
Głównym warunkiem należytego przebiegu wszy

stkich akc.’l na naszej w’i wykonania prze® prn 
cujacych chłopów wsi koszalińskiej swoich obo

wiązków wobec Państwa jest praca masowo-politycz- 
na. Nie można w tej pracy masowo politycznej, w 
uświadamianiu chłopów o konieczności wywiązania 
się chłopów z obowiązków wobec Państwa, wobec so- 
junzu robotniczo chłopskiego podkreślać ważność Jed
nych obowiązków, a umniejszać inne. Aktyw nasz, 
małorolni i średniorolni chłopi naszej wsi, muszą wi
dzieć ścisły związek. Jaki zachodzi pomiędzy wszystki
mi akcjami, muszą zrozumieć, że r eżnym jest nie tyl
ko wykonanie planu skupu ziemniaków, lecz również 
skupu zboża, skupu żywa, spłatą podatku gruntowego, 
FOR i Innych należności masowych. Nasz aktyw musi 
tak organizować swoją pracę polityczną i organizacyj
ną, ażeby wzmagając prace nad wykonaniem przez 
chłopów planu skupu ziemniaków, wzmóc Jednocześnie 
pracę w dziedzinie skupu zboża I żywca i w spłacie 
należności finansowych.

LONDYN (PA?). Jak dono
si prasa, w całym Egipcie od 
b’’ły się we wtorek potężne 
demonstracje antybrylyjakie 
w związku z wypowiedzeniem 
przez rząd układów z Anglią.

W KAIRZE demonstrowało 
w pobliżu ambasady brytyj
skiej i amerykańskiej około 
70 tysięcy oszb. Demonstran
ci wznosili okrzyki: „Precz z 
Anglią"! „Proc ze Stanami 
Zjednoczonymi"! „Precz z 
Turcją"! „Nie będziemy Wal
czyli w imię Interesów impe
rialistów"! „Egipt jest prze- 
i'wny paktowi śródziemno
morskiemu"!

W wielu zakl dzch pracy 
robotnicy proklamowali strajk. 
S‘rajko-var również studenci 
wyższych uczelni 1 uczniowie 
szkół średnich. Wiele sklepów 
było zamkniętych.

W \LEKSAVDRII demon 
itrer. uły dziesiątki t-slęcy stu 
dentów 1 robotników. Na pla- 
cu Ramleh doszło do starcia 
między demonstrantami a po 
lida .40 demonrtrantów zo
stało rannych a 50 areszto
wań cu

W mie’-cowości Ismaill.ie 
d t.-nałem ' kim oddzla 

ly brytyjskie zaatakowały de 
monstrantów. 6 demonstran 
tów zostało zabitych. Brutalne 
oosteposanie oddziałów bry 
lyjskich wywołało falę pow
szechnego oburzenia. Koleją 
rze eg' v cdmówill prowa

■ifa br"‘ ’skicl< pociągów 
woisk owych.

PARY'* (P '.P' Agencja 
AFP donosi z Kairu, że na 
mocy rozpo- -.ądzenia rządu 
eg!nskiego przerwane zostało 
.włączenie telefoniczne i teic 
graficzne miedzy ambasadą 
brytyjską w 'rairze a bryty.) 
ską kwatera główna w Fuad 
nad Kanałem Sueskim.

LONDYN (PAP). Forelgn 
Office podało we wtorek wie 
czorem do wiadomości, że do 
strefy Kanału Pueskiego wy
słane zostały posiłki brytyj
skie.

bronnej, unikają moralnego 
potępienia Egiptu..."
Ministrowie labourzystow- 

cy złożyli wiele buńczucznych 
oświadczeń. Morrison np. o- 
świadczył: „Ani ja, ani rząd, 
ani naród brytyjski nie żarnie 
rzarny się poddać jednostron
nemu wypowiedzeniu trakta
tu, który posiada żywotne zna 
czenie dla całej obrony Bli
skiego Wschodu... Pierwsi si
ły nie użyjemy, ale jeśli uczy
ni to kto inny, wówczas nasi 
żołnierze będą się bronić, a 
rząd udzieli im poparcia".

Tymczaseip prasa amery
kańska nie kryle się z 
wyrażaniem opinii, że 

imperium brytyjskie, to wła
ściwie w chwili obecnej „ma
sa upadłościowa". Bardzo cha 
raktervstycznv jest glos „New 
York Times", który w artyku 
le pt. „Rozkład imperium" 
stwierdza: „Brytyjczycy nie 
sa w stanie narzucić siła swej 
woli żadnemu krajowi bez 
względu na to. czy kraj len 
jest, czy też był kiedykolwiek 
częścią starego systemu impe- 
r^inego".

Stad, rzecz ’asna. można tyl 
ko dojść do wniosku: „Zastąp 
mv czym prędzej zmurszałe im 
Derium brytyjskie". Ale gdzie 
kolwiek na Bliskim i Środko
wym Wschodzie rlegnie łapa 
amerykań»ką. wszędzie nastę
pują położne wybnchv niena- 
wUci mas ludowych do wszel
kiego imperializmu.

Potężne eksnlozje. Jakie na
stąpiły na B’isklm Wschodzie, 
wywołały poważne zaniepoko
jenie w stolicy imperializmu 
amerykańskiego, w Waszyng
tonie.

M. P.

W poniedziałek, 15 paździer 
nika, zapadły w Egipcie 
dwie decyzje, które wy

wołały wstrząs wśród imperia 
listów brytyjskich, stanowiąc 
zarazem twardy orzech do zgry 
zienia dla imperialistów ame
rykańskich. Uchwalenie przez 
egipską izbę deputowanych i 
senat wypowiedzenia traktatu 
anglo-egipskiego z 1936 r. i u- 
znowy anglo-eglpskicj w spra
wie Sudanu z. r. 1899 oznacza 
zawalenie się najważniejszego 
wiązania, podtrzymującego 
strop potężnej niegdyś budowli 
imperium brytyjskiego. Jest to 
dla imperialistów brytyjskich 
polityczna katastrofa, tym do
tkliwsza, że nastąn'ła bezpo
średnio po usunięciu Brytyj
czyków z Abadanu w Iranie. 
Mało tego! Katastrofa ta zna 
lazła już oddźwięk w innych 
krajach arabskich. Rząd Ira 
ku zwrócił s'e do Wielkiej Bry 
tanii z żądaniem rewizji obo
wiązującego międty tvmj pań
stwami traktatu. W Bejrucie 
odbywają się wielkie manifes
tacje antybrytyjskie. Zacho
dzi niejako „reakcja łańcucho
wa”. wyzwalająca na całym 
Bllśkim i Środkowym Wscho
dzie potężne ładunki nastrojów 
antylmpcrialistycznych wśród 
narodów arabskich. Wybuchy 
nienawiści przeciw imperialis
tycznym okupantom są groźne 
Zarówno dla Brytyjczyków, jak 
i dla Amerykanów. Na ulicach



OPRZEĆ SIĘ NA SZEROKIM AKTYWIE
■V ASZA wieś jest w trakcie 

-1 ' realizowania szczególnie 
trudnych, szczególnie odpowie 
dzialnych i bojowych zadań 
A zadania te postawione przez 
Partię i Rząd, sprecyzowarie 
przez tow. Minca na ostatniej 
naradzie aktywu partyjnego, 
administracyjnego i gospodar 
czego, brzmią:

sprawnie i szybko przepro
wadzić skup zboża; w pe’ni za 
bezpieczyć dostawę ziemnia
ków; wzmóc skup żywca; ter
minowo wywiązać sie ze wszy 
itkich należności finansowych.

Dlaczego zadania te sa trud 
ne? Są one trudne dlatego, że 
realizujemy je w warunkach 
uporu i prób sabotażu ze stro
ny elementów kułacko-speku- 
lacyjnych. Kułak żeruje na 
trudnościach w zaopatrze
niu. które przeżywa nasz
kraj, kraj coraz to po
tężniejszych budowli socjaliz
mu, kraj zdumiewającego
wzrostu sił wytwórczych, kraj 
chłonący do nrzemvslu i tran
sportu biedniackie rzesze 
chłopskie, skazane dawniej 
aiieuchr mnie na nedze i po
niewierkę.

Siadami niezłowionej ryby
I ■■■! I I———■ I IIIIW—W—■   !■”' ' I ' <

Od stoczniowców zależy!
T

„...Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu realizując plan roz
budowy i unowocześnienia 
floty rybackiej zamówiło na 
stoczniach niem’ ckich 5 mo
torowych lugrów; .Towarzy
stwo połowów dalekomor
skich „Delfin" nabyło ostat- 
r.o •" Niemczech dwa używa
ne statki rybackie...": „Import 
Dyby toszitufle nas rocznie 
20 milionów dolarów'...".

Oto garść cytat wyjętych z 
przed-. >jennei prasy mor
skiej. oto garść faktów świad
czących o iyiru w jąki. sposób, 
sanacyjne rządy, w kapitąli- 
łdyczno - obsza raicz ej Polsce 
Usiłowały rozwiązać swoje 
trudności na odcinku z.aopa- 
trzena kraju w rybę. Rybacy 
głodujący, rzekomo tylko w 
„martwych sezonach", i wy
wóz 100 milionów złotych za 
granicę. Kolejki bezrobotnych 
przed biurami Pośrednictwa 
Pracy i'kierowan;e zamówień 
na obce, kapitalistyczne stocz 
nie. A z niezwykle Interesują 
cej książki Grossfeld-. —■ 
„Państwo przedwrześniowe w 
służbie monopoli kapi!al;stycz 
nych" („Książka i Wiedza” — 
1951 r.), dowiadujemy się że: 
za krajową rybę „kartel ryb
ny płacił 20 groszy za 1 kg. ry 
by, a sprz.dawał w Warsza- 
w’- bo 1.50 zł.". A więc — 
kartel rybny, brak inwesty
cji, wywóz walut zagranjcę i 
nędza . a.- pracujących.

Tyle dla konfrontacji pew
nych spraw, o których pisze 
my poniżej.

Bo my też mamy trudności 
w rybołówstwie. Poważne 
trudności. Zostaliśmy wybrze 
że bez flotylli rybackiej, a 
bez niej n-? mogło być mowy 
o rybie. Odbudowaliśmy stocz 
ule i na nich budujemy flotę 
rybacką, taką flotę, której za 
stosowanie na łowiskach bał
tyckich, Morza Północnego i 
wodach subarktycznych poz
woli nam orgamzować połowy 
przemysłowe, podobnie jak w 
Związku Radzieckim, przyno
szące z jednego re:«u nie kil
kadziesiąt t-.Ic kilka tysięcy 
ton ryby.

Taką flotę budujemy na 
własnych stoczmaeh między 
innymi i w Szczecinie.

II

Rozmow z lew. Zelwiań- 
sk!m dyrektorem administra
cyjno • handlowym Stoczni 
Szczecińr’-- j toczyła się wo
kół tysięcy ton... r.iezłuwionej 
jeszcze rytw.

— Kiedy wreszcie dacie te 
kulty rybakom?

— Damy, towarzyszu, damy 
—- odpow! da dyrektor 
pierwszą partię jeszcze w tym 
roku.

Uporczywie powraca myśl 
o tym, że całość zamówienia 
dokonanego przez dwa nasze 
państwowe przedsiębiorstw a,

Czy mamy warunki po te
mu. by zmiażdżyć kułacko- 
spekulacyjne knowania, wy
datnie zmniejszyć nieuniknio
ne trudności wzrostu, zabez
pieczyć . mimo nieprzychyl
nych warunków klimatycz
nych, wzmożenie dostaw kar
tofli, mięsa, zboża? Czy mamy 
warunki po temu, by zabez
pieczyć wpływ podatków wiej 
skich?

Fakty wykazują, że wszę
dzie tam. gdzie terenowe in
stancje naszej partii, współ
pracując z ZSL, uaktywniły 
masa we organizacje działają
ce na terenie wsi i umiały wy 
korzystać wszystkie wynika
jące z ustaw i dekretów moż
liwości. że wszędzie tam, gdzie 
zmobilizowaliśmy aktyw admi 
nistracyjny i gospodarczy, 
gdzie systematycznie i wszech 
stronnie prowadzona była pra 
ca polityczna — że wszędzie 
tam pomyślnie realizujemy pla 
nowe zadania gospodarcze.

I odwrotnie. W terenach, w 
których masowe organizacje 
pozostały bierne, w terenach, 
w których praca polityczna 

rybołówstwa morskiego — 
„Barkę" i „Arkę" — na pod
stawie umowy zawartej mię 
dzy Centralnym Zarządem 
Rybołówstwa Morskiego a 
Central’ ym Zarządem Budów 
nictw.t Okrętowego miała być 
sukcesywnie zrealizowana do 
końca roku. Nasuwa się myśl 
inna, że ryba, którą planiści 
w CZRM przewidzieli do zło
wienia w roku bieżącym przez 
owe kutry, złowiona nie bę
dzie i do sklepów nie trafi...

Inż. Chrust 1 drugi towa
rzysz z zaopatrzenia wydoby 
wają cały arsena> przyczyn, 
mówiących o niemożliwości 
wykonania zamówienia nasze
go rybołówstwa.

— Produkcję rozpoczęliśmy 
w marcu, ale listy materiało
we dla wyposażenia otrzyma 
liśmy z CBKO dopiero w 
sierpniu. Nasz pracownik kil 
ką razy musiał jeździć do 
Gdańska, aby je sam sporzą
dzić... Listy są niekompletne; 
obawiamy się, że fabryki nie 
dostarczą reszty materiałów, 
bo późno zamówione. Doku
mentacja z CBKO też szwan
kowała...

T na koniec dodają obaj:
— Ale pierwszą partię mu 

simy zrobić w tym roku. Sto
cznia pod względem pro
dukcji jest gotowa tio tego 
■zadania...

Sprawdzaliśmy tę stocznio
wą gotowość z sekretarzem 
oddziałowej organizacji par
tyjnej, tow. Skubała, który 
krertme pracą partyjną wśród 
kadłubowców, stolarzy i zało
gi malarni. Szukaliśmy kut 
rów. które owi stoczniowcy 
powinni budować szybko, pra
gnąc podobnie, jak tysiące lu 
dzi w kraju, by sklepy pełne 
były ryby.

Mistrz kadłubowy tow. Zaw 
rzykraj liczy nam dłonią lude 
kadłuby kutrów. Dużo. Zaw- 
rzykraj się uśmiecha, ale 
wnpt pochmurnieją obaj z,e 
Skubałą:

— Pierwszy budowaliśmy 
dwa i pół mieląca, ale na
stępne schM’’ły co trzy ty
godnie. Nabyliśmy doświadczę 
nia, zastosowaliśmy pomysły 
racionalintorskie... Szło nam 
szybko, bo ludzie zrozumieli, 
że bez budowy Ulowych stat
ków nie będzie więcej ryby. 
Ale cóż. widzicie: oddane 
przez nas do wyposażenia ka
dłuby stoją drugi miesiąc: Nic 
się przy nich nie robi.

Gdy przypominam obu to
warzyszom przyczyny wstrzy
mania robót podane mi przez 
inż. Chrusta I owego zaopa
trzeniowca — obaj odrzucają 
je:

— Nie tylko to...

Ili

Stary mistrz malarni, na py 
tanie dlaczego nie przystępują 
do czyszczenia i miniowania 

nie jest fundamentem działal
ności gospodarczej, w tere
nach, w których nasze władze 
wykazują oportunistyczną to
lerancje i liberalizm wobec 
jawnych zakusów wroga kla
sowego — wskaźniki wykona
nia planu są niskie.

POMYŚLNE MELDUNKI

Każdy dzień przynosi nowe 
pomyślne meldunki z przebie
gu akcji wiejskiej. Oto np. 
powiat Rawa- Mazowiecka 
przekroczył już plan skupu 
ziemniaków; gromada Zgórzyń 
skłe w pow. puławskim dostar 
czyła zboże w 116 proc.; po
myślnie. realizowane są zada
nia w gromadzie Jamka Nowa 
pow. niemodlińskiego zarówno 
w skupie ziemniaków- i zbo
ża, jak również w inkasowa
niu wpływów z podatku grun 
towego. FOR oraz Pożyczki 
Narodowej; bojowo przebiega 
akcja w gminie Fajsławice 
pow. krasnostawskiego: ściśle 
według planu realizuje skup 
zboża gmina Miejska Górka 
pow. Rawicz: 212 proc, w sku
pie ziemniaków osiągnęła w 

zbudowanych kadłubów, odpo
wiada :

— Nie mam zlecenia.
Harmonogram, wiszący w 

malarni okrętowej mówi, że 
malarze mieli rozpocząć pracę 
4.10. Rozmawiamy 16-go. Te
goż dnia stolarze majstra Do
łęgi mieli rozpocząć montaż 
szalunków na nadbudówkach 
i pokładów. Tak mówi ich 
harmonogram.

— To kpiny taki harmono
gram — powiada z oburze
niem szkutnik, ob. Piecienkie 
wieź. — Mieliśmy szalować 
już we wrześniu. Też był har 
monogram.
Gdy tow. Skubała informuje 

majstra Dolęgę że nie ma co 
szalować, bo malarze nte za- 
miniowali kadłubów, że silni- 
kownicu nie wstawiła. silni
ków, stolarze podnoszą glos: 
„Jak więc mamy pomóc rybo 
łówstwu w wykonaniu planu 
połowów, gdy sami nie wyko 
nu jemy zobowiązań?...". XV 
stolarni przerwano produkcję 
masztów, bo rysunki są złe. 
Przygotowany przed miesią
cem materiał — leży. Ze słów 
stoczniowców wyłania się 
obraz pełnego braku koordy
nacji robót na stoczni. Ani 
Biuro Fabrykacji, ani Biuro 
Produkcji nie opanowały sy
tuacji: poszczególne działy' nie 
wiedzą do ilu jednostek mają 
przygotować posiadany mate
riał. Np. ma'ster Szopny przy 
gotował zbiorniki do całości 
zamówienia, stolarze dla po
łowy, a ślusarnia okrętowa 
zbudowała tylko jedną „ste
rówkę"...

— Podobno celowo. — mó
wi Szopny — może się bo
wiem okazać, że będde nie pa 
sowała, więc po co robić 
szmelc?...

Oburzenie załóg poszczegól
nych działów wobec takiego 
chaosu, niby nić owija owe 
nieruchowe. stalowe kadłuby, 
które mogłyby przecież ło
wić...

Tow. Zawadzki, brygadzista 
montażu silników, mówił roz
goryczony :

— Towarzyszu. ja rozu
miem. że są trudności. Bodu 
je się u nas w całym kraju. 1 
chłopu też. zabraknie gwoździ, 
gdy stawia chałupę. Może się 
zdarzyć, że opóźni się dosta 
wa. Ale koordynacja robót, 
to już nasza wewnętrzna 
sprawa. Naszego zakładu. — 
Prawdziwe, a nie „bujane" 
harmonogramy, to też nasza 
wewnętrzna sprawa. Czego by 
!o i jest u nas brak? Kontro
li, szczególnie partyjnej kon 
troll. Organizacja partyjna 
nie wyciągała wniosków z 
sygnałów robotników i nie 
wpływała na kierownictwo, 
by biło się u wyższych in
stancji gospodarczych, o szyb
szą dokumentację, o zaopa 
trzenie materiałowe... I skutk 
tego są: te kutry na których 
obecnie wstawiam silniki też 

tym samym powiecie gmina 
Jutrosin; w 100 proc, zrealizo 
wała kontrakty na trzodę gro 
mada Ocice pow. Tarno
brzeg.

Co umożliwiło tym i wielu, 
wielu innym gromadom i gmi 
nom wysuniecie się na czoło 
walki o sprawne zaopatrzenie 
naszych miast w podstawowe 
produkty spożywcze? Wysunie 
cie sie na czoło uwarunkowa
ła: po pierwsze" {raca masowo 
polityczna i wzmożenie pracy 
agi.tatorskiej, po drugie zaś 
sprawne działanie rad naro
dowych i organizacji maso
wych pod politycznym kierów 
nictwem instancji partyjnych, 
a wiec uruchomienie terenowe 
go aktywu.

OSOBISTY 
PRZYKŁAD AKTYWU

I tak w Fajsławicach człon 
kowie GRN cdbywają dzien
nie wiele kilometrów, by w 
indywidualnych rozmowach 
działać metoda argumentów i 
przekonywania. Czy oznacza 
to jednak, że GRN kapituluje 

stały 10 miesięcy. Ile ryby 
mogłyby dać już krajowi? 
Dlatego podnosimy wydaj
ność. Niech tylko wejdę z bry 
gadą na te stalowe... Dwa sil- 
nT'i dam w miesiącu.

Te same słowa słychać w 
malarni: „Oczyścimy j zami- 
niujemy kuter w cztery dni, za 
miast w planowanych pięciu". 
I w stolarni, gdzie ludzie nie 
mają co robić: — „Otwórzcie 
front robót, organizujcie pra
ce". Ze słów stoczniowców bl- 
ie głęboko wola przeciwsta
wienia się temu, Co podsunąć 
usiłował wróg.

IV

Bo moglibyśmy’ zrezygnować 
z tych stoczniowych trudno
ści. Moglibyśmy nie rozbudo
wywać stoczni, nie dać pracy 
ludziom, a po prostu zamówić 
kJtry. lugry i supertrawlery 
na kapitalistycznych stocz
niach i czekać, aż je kiedyś 
tam wybudują albo...ukradną, 
jak Anglicy ukradli „Beski
dy" i „Tatry". Moglibyśmy, 
jak za czasów sanacji kupo
wać stare, używane trawlery, 
by stały przez 10 miesięcy w 
roku w remoncie. Moglibyśmy 
zrezygnować z ośrodków zdro 
wia, nowych szkół i Nowej 
Huty, i wydawać miliony zł. 
na import ryby, ’-tórą z ‘uwa
gi r.a wysoka cenę, nie każdy 
b.y mógł kupić.

Ale to nie byłoby w intere
sie narodu, w interesie sto
czniowców i rybaków i tych, 
którzy tej ryby potrzebują. 
Nie chcemy zrezygnować z po 
trzeby rozwiązania tych trud
ności przez nas samych.

Dlatego załoga stoczni chce 
budować i nie może się zgo
dzić z panującą w stoczni sy
tuacją. Nie może się zgodzić 
kierownictwo stoczni z tym, 
aby rozpoczynać produkcje 
statków bez pełnej dokumen
tacji technicznej i bez pełnych 
i na czas dostarczonych list 
materiałowych przez CBKO. 
Nic może się zgodzić kierów 
nictwo stoczni na brak po
mocy materiałowej ze strony 
Stoczni Północnych i stoczni 
rybackich. Zaś załoga, ci. kto 
rzy z oburzeniem witają czę
ściowe konsekwencje powyż 
szych niedociągnięć, żądają 
bardziej sprężystego kierow
nictwa ze strony działu pro 
dukcii, więce' właściwej erga 
nizacii pracy, więcej kontro
li i celowych poleceń.

Z tow. Skubałą doszliśmy 
do takiego ■ wniosku: nic nie 
zwalnia rybaków morskich z 
obowią/ku podnoszen a wy 
dajności połowów, ale okreso 
we braki w sklepach Cen ra 
li Rybnej są również udziu 
łem przemysłu okrętowego. 
Temu objawowi wypowiadają 
walkę stoczniowcy, pragnący 
oddać pierwszą partię kut 
rów jeszcze w tym roku.

K BLAHIJ 

w wypadku złośliwego oporu, 
ograniczając sie jedynie do 
przekonywania? Nie, Gminna 
Rada Narodowa postanowiła 
uprzedzić bezczelnego speku
lanta Kuchtę, zalegającego ze 
sprzedażą zboża Państwu i 
wyciągnie w stosunku do nie
go wszystkie konsekwencje 
wynikające z obowiązujących 
ustaw.

Nie jest przypadkiem, że w 
pow. gos-tynińskim wiele gro
mad podjęło współzawodnic
two. walcząc o pierwszeńst
wo w skupie. Czuja one moc
ne oparcie i kierownictwo w 
Powiatowej Radzie Narodo
wej. która trzyma rękę na pul 
sie. wie co sie dzieje w tere
nie. codziennie ogłasza na spe 
cialnei tablicy wskaźniki wy
konania planów.

A znowu w gromadzie, Oci
ce. pow. Tarnobrzeg, osobisty 
przyk>ad sołtysa Chodura za
chęcił da wykonania planu 
kontraktacji cała gromadę. A 
takich sołtysów, takich człon
ków rad narodowych, przed
stawicieli naszej ludowej wła 
dzy. którzy osobistym przy
kładem zachęcają innych, ma
my przecież niemało. Rola soł 
t'’sów. rola rad narodowych 
iest w tej ważnej akcji ogrom 
na.

XV tym samym powiecie na
sza parHa potrafiła wykorzy
stać w gromadzie Ocice i in
nych aktywistów, jak np. Ko
ło Gospodyń, którego świado
ma i boiowa przedstawicielką 
jest J. Kowalikowa.

ZNACZENIE 
KONTROLI

A czemu zawdzięczać nale
ży wysokie przekraczania pla 
nów skupu zboża przez gminę 
Miejska Górka? Czy może ko
mitet partyjny sam prowadzi 
skup? Nie. komitet gminny 
nie prowadzi skupu, natomiast 
systematycznie kontroluje pra 
ce partyjnych organizacji gro 
madzkich. pracę ’ organizacji 
podstawowej przy gminnej 
soółdzielni oraz regularnie 
■dwa razy w tygodniu kontro
luje prace GS. Sekretarz ko
mitetu gminnego, tow. XVaw- 
rzrniak. kładzie szczególny na 
cisk na podnoszenie sie pozio 
mu politycznego i bojowości 
aparatu skupu, tak. by zrozu
miał on wagę polityczna swej 
działalności gospodarczej.

W tych powiatach, gminach 
i gromadach nasi towarzysze 
rozumieją, źe „nie o ta chodzi, 
bv „samemu" starać się „w««y 
stko" robić, opadnięć z sił i 
nie nadażaiae, podejmuje sie 
20 snraw i nie kończąc żadnej. 
Chodzi o to, by kontro’ować 
prace dziesiątków i setek po

W listopadzie br. ukaże się pierwszy numer p><ma 

„UCZYMY SIĘ OD KOMSOMOŁU' 

które wydawać będzie Zarząd Gl. ZMP. celem udostęp
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— doświadczenia pracy aktywu i różnych ogniw 
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wawcze. •

— życie i pracę młodzieży radzieckiej.
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św iadczeń KOMSOMOŁU w swej pracy z mło
dzieżą.
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półrocznie 6 zł. (6 zeszytów) 
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mocników. organizować kon
trole ich pracy z dełu. to jest 
przez prawdziwe masy; nada
wać pracy kierunek oraz li
czyć sie od tych, którzy posiu 
da ja wiedze... i doświadcze
nie..." (Lenin).

NA SOŁTYSÓW 
I RADNYCH 

PATRZY OPINIA
Sa jednak jeszcze powiaty, 

gminy i gromady, w których 
nie rozpalił sie płomień wal
ki ze spekulancko - kułackim 
szachrajstwem. gdzie nie u- 
mtano jeszcze zmobilizować o- 
pinii bfedniackiej i średniac- 
klej przeciw machinacjom go
dzącym w interesy Państwa 
Ludowego.

Trzeba powiedzieć, że jeśli 
np. w powiecie gdańskim są 
zaległości w realizacji zobowią 
zań finansowych, to w poważ 
rei mierze iest to skutkiem 
niewłaściwego wpływu pew- 
nei części sołtysów i radnych, 
którzy sami wykazuje zaleg
łości i oczywiście innych ni<» 
mobilizują do wypełnienia o- 
bowiązku wobec Państwa. Ta 
k’m niechlubnym przykładem 
służyć może gmina Marzęci- 
no czy gmina Stegna.

A przecież na sołtysów i rad 
nvch. przedstawicieli ludowej 
władzy, szczególnie uważnie 
patrzy gromada i gmina.

Niewłaściwie pojmuje swe 
zadania Komitet Gminny 
w Bojanowie, w woj. poznań
skim. KG ogranicza się do ja
łowego krytykowania działal
ności spółdzielni, nie starając 
sie oprzeć na aktywie, pod
nieść aktyw politycznie i po
móc mu w pracy. Rezultat? 
Plany skupu niewykonane. Ta 
warzysz Stalin uczy: .....poli
tyka i sprawy gospodarcze są 
niero7.dz:elne. Istnieją one ra
zem i działają razem. I ten 
kto chce w naszej pracy nrak 
tycznie oddzielić sprawy go
spodarcze od polityki... t*n 
niewątpliwie znajdzie się w 
Ślen-j uliCZCe".

Nie jest jeszcze zapóźno. by 
te gromady i gminy, które zna 
lazły sie w „ślenej uliczce" 
wvszły na wspan’ałv. szeroki 
trakt walki o wykonanie pa
triotycznego obowiązku wo
bec Państwa.

Ścisła współpraca na«zvch 
oroan!»acii partvinvch z kota
mi ySL. C7o,’r>an:e z doś’"‘-'d- 
czeń przodujących powiatów, 
gmin i gromad. ©onnleryzcwa 
nie i umasawianie na>i»n- 
szvch os;-—Hz ter^oo- 
wych ZMP. ZSGh nn«r-‘u 
skupu — taka iest droga do 
Dełnej re^lizacii zadań pnda- 
wior>”ch orz-ą wsią przez na 
sza Partię i Rząd.

JAN R«»nn7.M



RZS Kunouo naciera..«

Rozbijacze dostali po łapach
7 ALATWIONO się bardzo 

szybko z pierwszym i dru 
gim punktem zebrania. Ludzie 
mówili krótko i niechętnie. 
Wszyscy oczekiwali na te naj
ważniejsze sprawy, jakie mia
ły być omawiane na dzisiej
szym zebraniu. V7 sali było 
chłodno, judz’e s’edzicli skur
czeni, wyczekujący.

— Teraz chyba — przez salę 
pobiegło poruszenie.

— Punkt trzeci: dyscyplina 
pracy — podał księgowy Jur- 
czyrzyn. a w chwilę potem 
przewodniczący spółdzielni mó 
wił:

— Tak dalej być nie może. 
Każdy wniósł ziemię i inwen
tarz, zboże, każdy też musi 
pracować. A jak jest u nas.

Rzeczywiście w ostatrdm cza 
Hę doskonale zapowiadająca się 
spółdzielnia produkcyjna w 
Kunowie zaczęła jakby „choro 
wać“. Zaczęło się to jeszcze 
przed żniwami. Przy burakach 
zaczęły się kłótnie, z począt- 
ltu dwóch czy trzech, a po
tem już 6 członków nie wycho 
dziło do pracy. W nieliczne, 
jrogodne dni, kiedy w spół
dzielni były pełne ręce roboty, 
oni kosi£i i suszyli prywatne 
riario. Większość spółdzielców 
pracowała, ale przykład tych 
Btęściu działał.

— Co? My na nich mamy 
pracować, na darmozjadów — 
mówili coraz częściej członko
wie.

— Chcecie. żebyśmy wycho- 
dziły do buraków? — mówiły 
na zebraniu kobiety. A czemu 
chłopy nie idą? Czemu nie pra 
cuje Nogacki, Majchnak, Le
wandowski. .

Myśleliśmy, że po żniwach 
członkowie ei poprawia, się —

ciągnął dalej przewodniczący 
spółdzielni. Ale kiedy już trze 
ba było młócić, kopać kartof
le, siać, kiedy było tyło robo
ty w spółdzielni, oni nadal nie 
wychodzili do roboty.

Nogacki. Borańska,* Jaku- 
szewski, Majchnak i Lewan
dowski myśleli, że za nimi pój 
dz:e większość, że w tym decy 
dującym momencie spółdziel
nia Zachwieje się, a może i zu 
pełni? rozleci. Ale tylko kilku 
członków poszło za ich przy
kładem. Nadeszło wreszcie to, 
co musiało nadejść, co w cho
robie nazywa się przesileniem.

Żadnej pracy nie można by
ło planować, bo nie wiadomo 
było jlu ludzi wyjdzie w pole. 
Spółdzielnia jakby zachwiała 
się. Ale tych, którzy w spół
dzielni widzieli jedną tylko 
drogę swego życia było znacz
nie więcej. I ci pracowali. By
ło ciężko nadążyć z (siewem, 
młócić i jeszcze ziemniaki ko
pać. Wieczorem wracali zmę
czeni i źli. Tych sześciu, a cza 
sami i więcej, siedziało w do
mach. lub bawiło się na swojej 
działce. A na spółdzielczych 
polach leżało 40 hektarów kar 
tofli i 30—buraków. A ferment 

trwał dalej w spółdzielni. Lu
dzie wiedzieli, że tak dalej być 
nie może. Wreszcie przyszło to 
zebranie,

• • •
Skończył przewodniczący. Te 

raz mówili już wszyscy, dzie
siątki oczu szukało Nogackie- 
go, Majchnaka, Lewandowskie 
go.

— Darmozjady, na zbity łeb 
z nimi — czyjś głoś zabrzmiał 
donośniej, ponad wrzawą.

Zaczął mówić Więckowski.
— Wiecie, tu nie ma nad 

czym się zastanawiać. Oni chcą 
rozbić naszą spółdzielnię. Myś 
lą tak: ..Nie pójdziemy do robo 
ty, kartofle namarzną, spół
dzielnia się rozleci". A ja chcę 
żyć w spółdzielni. Przywykłem 
już. żeby razem chodzić do ro
boty i razem dzielić się...

— Ma rację chłop — popar
ło go kilkadziesiąt głosów.

— Czekaliśmy, że oni Poprą 
wią się —• mówił dalej Więc
kowski, — ale oni nie myślą, 
się poprawić. Ich trzeba wyrzu 
cić ze spółdzielni.

W sali było już gorąco. Mó
wił Stępień, ale co chwilę mu 
ktoś przerywał domagając się 
wyrzucenia tych sześciu.

• a «
Wniosek Więckowskiego po

parli niemal wszyscy członko
wie. Wyrzucono sześciu rozbi- 
jaczy

• • •
Dziś na polu kipi robota. 

Wszystkie jak jedna wyszły ko 
biety do ziemniaków. Wykopa 
no już dziesięć hektarów. Po
zostało jeszcze trzydzieści.

—- Za dziesięć dni zakończy 
my kopanie — mówi Stępień-- 
teraz ludzie wzięli się na całe
go. 100 ton mamy zakontrakto 
wanych. poza tym sprzedamy 
jeszcze poważną ilość ton.

— I nie tylko ze sprzedaży 
ziemniaków wywiążemy się— 
dodaje ob. Bączek. — Mamy 
50 świń, po wykopkach kupi
my jeszcze sto prosiaków. Mię 
sa też dostarczymy.

Ładują członkowie na wozy 
ziemniaki. Ładnie w tym roku 
urodziły. Z każdego hektara 
zbiorą po 200 metrów. Zaraz 
z pola wozy jadą do miasta. 
Kunowo wykona swój obowią
zek Z miasta przyszły do nich 
traktory, nawozy sztuczne, ma 
szyny. Jeszcze nigdy nie mieli 
takiego urodzaju. Wszyscy, ca
ła spółdzielnia, nawet dzieci 
wybierają za kopaczką ziem
niaki.

• • •
Spółdzielcy z Kunowa roz

prawili "się z rozbijaczami. 
Zwyciężyło mocne przywiąza
nie do wspólnej gospodarki 
większości członków. Przekona 
łv jch dotychczasowe osiągnię 
cia — przekonały wielkie 
perspektywy spółdzielczej go
spodarki. Dniówka w tym roku 
wyniesie 25 złotych, zbiory ma 
ją takie, jakich nigdy jeszcze 
tu nie było. Dobrze zapowiada 
się 30 sztuk licząca obora, a 
teraz rozbudowuje się świniar 
nia.

Tak jak Kunowo przeżywa
ły i przeżywają podobne trud
ności niektóre inne spółdziel
nie produkcyjne. Przykład Ku
nowa powinien ich nauczyć, 
że tylko bezwzględne j szybkie 
rozp-awienie się z rozbijacza
mi uzdrowi całkowicie spół
dzielnię, przyspieszy wykopki 
i omłoty i zagwarantuje wyso 
ką dniówkę obrachunkową.

Paw.

Po pięknej wycieczce

Zobaczyliśmy wspaniałą Polskę
i truci robotnika

TT” ilkuset chłopów naszego 
województwa wzięło u- 

dzlał w wycieczce zorganizo
wanej przez ZSCh; zwiedziło 
Kraków, Nowa Hutę, Wielicz
kę, Zakopane, przejechało 
izmat Polski. Na własne oczy 
ujrzeli jak rośnie nowe mia
sto, powstała fabryki. Przyj
rzeli się ofiarnemu trudowi 
naszych górników i hutników, 
zwiedzili domy wczasowe, w 
których wypoczywają ludzie 
pracy, rozmawiali z robotni
kami różnych zawodów — z 
tymi co wznoszą nowe fabry
ki i domy, wydobywają wę
giel, z tymi, co wytapiają stal, 
potrzebna dla produkcji ma
szyn, mostów, narzędzi rolni
czych. Nie łatwo w skrócie u- 
jąć te wrażenia, te myśli chłop 
skle i ich uczucia na widok o- 
gror.mego wysiłku klasy ro
botniczej. wspaniałego rozma
chu socjalistycznego budow
nictwa.

— To tak, jakbyśmy dopie
ro teraz zobaczyli nowymi o- 
czyma Polskę, nasza Ojczyz
nę. — zwierzali się po pow
rocie z wycieczki tet uczestni
cy.

Oddajmy głos Stanisławowi 
Szymczykowi z gr. Mielno,

gm. Winnik!, powiatu łobeskie 
go:

„Byliśmy gośćmi robotni
ków Nowej Huty i górników 
Wieliczki. Podziw bierze i za 
chwyt, jakie to wszystko plęk 
ne i wielkie. Przekonałem się 
dopiero w czasie wycieczki, 
jak bezczelnie kłamią różne 
„Głosy Ameryki", kułacy i 
wrogowie naszego Państwa, 
którzy mówią z przekąsem 
„oni budują i wvkonuja pla
ny tylko na papierze". Teraz 
rozumiem dlaczego tak mó
wią: boli ich, że naród nasz 
buduje potężny przemysł, że 
Ojczyzna nasza staie się co
raz silniejsza, że rośnie dobro 
byt ludzi pracy w Polsce. Zro 
zumiałem teraz lepiej, na 
czym polega sojusz robotni
czo - chłopski, jak wiele daje 
dla tego sojuszu ze siebie kla
sa robotnicza i że my, pracu
jący chłopi, winniśmy rów
nież jeszcze ofiarniej praco
wać. Po powrocie z wycieczki 
postanowiłem uświadamiać 
leszcze więcej chłopów naszej 
gromady o tym, że- nie\wy
starczy wykonywać plany, że 
trzeba je przekraczać. W tym 
roku gromada nasza do 1. X. 
br. uregulowała całkowicie po 
datek gruntowy. Przekonuję

W Miesiącu Pogłębiania Przyjaźni Polsko - Radziec
kiej Związek Samopomocy Chłopskiej organizuje we 
wszystkich województwach 3-dniowe wycieczki chłopów 
do Poronina.

Na zdjęciu: wycieczka chłopów przed Muzeum Leni
na w Poroninie.

teraz ludzi, że trzeba więcej 
kontraktować i hodować trzo 
dy chlewnej, sprzedawać Pań 
stwu więcej zboża i ziemnia
ków. ażeby zaopatrzyć dobrze 
robotników w całej Polsce".

— Lepiej zaznajomiłem się 
z życiem naszego kraju — mó 
wi o swoich wrażeniach Wa
lenty Dulcj, rolnik z gromady 
Suliszewo. gm. Kołki powiatu 
choszczeńsklego. — Przekona
łem sie na własne oczy, jak 
bezczelnie kłamie wróg I plot
karz. że u nas nic się nie ro
bi. Najbardziej podobała mi 
sie budująca się Nowa Huta.

— Przed wojną nie było ta
kich wycieczek — oświadczył 
ob. Jan Rosiński z gr. Załom, 
gm. Lubczyn, powiatu nowo
gardzkiego. — Sprawiła mi 
ona wielka radość. Będę o 
tym, co widziałem, opowiadać 
Innym chłopom w gromadzie 
i w gminie. Będę jeszcze wię
cej pracować, niż dotychczas. 
Zboże gromada nasza odstawi 
ła zbiorowo, wykonamy teraz 
plan skuDU ziemniaków. Są 
wśród nas niektórzy chłopi, 
co mówią, że dużo pracują. To 
prawda, ale kiedy zobaczyłem 
jak praeufa górnicy, że wyko 
nuia po 300 proc, normy, to 
zrozumiałem, że i my musl- 
mv przyspieszyć tempo, lepiej 
gospodarować, dostarczać wie 
cej zboża, mięsa i innych ar
tykułów rolnych naszej klasie 
robotniczej, pracować tak, jak 
pracują górnicy.

— Często mieliśmy wątpli
wości czy to naprawdę u nas 
tak wiele się buduje — opo
wiada o swoich wrażeniach 
grupa chłopów z gr. Bonin po 
wiatu. łobeskiego: Jan Zawi- 
chowski, Józef Baran. Feliksa 
Gimel i inni. — Ulegaliśmy 
czasem kłamliwej plotce, któ
rą szerzy specjalnie kułak i 
londyńskie radio. A oto widzie 
liśmy Nową Hutę. Nie mogli
śmy się nadziwić, że w tak 
krótkim czasie iuż tyle zroblo 
no.

Uczestnicy wycieczki — 
członkowie spółdzielni produk 
cyjnej w Strzelewie (pow. No
wogard) po powrocie opowie
dzieli o tym, co widzieli, swo
im sąsiadom i wspólnie pod
jęli zobowiązanie, że każdy 
spółdzielca indywidualnie — 
oprócz 80 sztuk trzody chleb

nej. które zakontraktowała na 
1952 rok spółdzielnia — zakon 
traktuje po 2 — 4 sztuki. Po
stanowili przyspieszyć omło
ty i wykonać roczny plan sku 
pu zboża do 30 listopada.

Jednym z uczestników wy
cieczki był Stefan Lltwlniuk 
aktywista ZSCh, właściciel 7- 
hektarowego gospodarstwa. 
Po powrocie postanowił on o 
100 proc, przekroczyć plan sku 
pu zboża. Odstawił w 
1950/51 r. 6 tuczników, a w li
stopadzie postanowił odstawić 
jeszcze jednego tucznika i wy 
konać plan kontraktacji trzo
dy chlewnej i upraw roślin
nych w 150 proc. Ażeby dorów 
nać górnikom i budowniczym 
Nowej Huty, Litwiniuk posta
nowił zwiększyć wydajność z 
hektara i rozszerzyć hodowlę.

A rolnik Bolesław Prokop z 
grom. Wełtyń po powrocie z wy 
cieczki oświadczył:

— Będę demaskować wrogą 
propagandę imperialistów, ku 
laków i spekulantów. Będę o- 
powiadać pracującym chło
pom prawdę, którą widziałem 
o naszych osiągnięciach, o o- 
fiarnej pracy naszych robot
ników i o naszych, wobec na
szego Państwa Ludowego o- 
bowiazkach.

♦ * *
Kilkuset chłopów naszego 

województwa wróe!ło z Wy
cieczki po Polsce. To, co zobą 
czyli i co zrozumieli stanowi 
dla nich bodziec do zwiększe
nia swojego wysiłku w pra
cy. Lecz nie tylko ich, ale każ
dego uczciwego chłopa naszej 
wsi prawda o naszych o- 
siagnięeiaeh do tych samych 
wniosków doprowadza, mobi
lizuje d> wykonania obowiąz
ków wobec Państwa, wobec 
Polski, wobec swoich dzieci. 
Trzeba, żeby ta prawda, któ
ra chcą ukryć przed chłopa
mi naszej wsi wrogowie po- 
sługującv sie kłamstwem i 
plotka, liczący na łatwowier
ność i nieświadomość, dotarła 
wszędzie, żeby nawet w naj
dalszych gromadach każdy wi 
dział Polskę dnia dzisiejsze
go — wspaniały olać budowy 
i Polskę jutra — Ojczyznę do
brobytu i szczęścia naszego 
narodu.

A- Per.

ROSNĄ MŁODE KADRY LOTNICTWA POLSKIEGO

Nasi 
korespondenci 
piszą:

Małorolny chłop Stanisław Bąk 
wykonał z nadwyżką plan dostawy 

zboża i ziemniaków
Małorolny chłop z gminy 

Ińsko, pow. Stargard, ob. Sta
nisław Bąk wykonał swój pa
triotyczny obowiązek wobec 
Państwa. Odstawił on na 
punkt skupu 826 kg zboża po
nad plan, a z kontraktacji 
ziemniaków wywiązał się w 110 
proc.

Realizując swoje zobowiąza
nia ob. Bak powiedział:

— Wykonanie planu dostaw 
zboża i ziemniaków jest obo
wiązkiem każdego uczciwego 
chłopa, któremu droga jest sil 
na i niepodległa Ojczyzna. Wie 
rzę, że za moim przykładem 
pójdą wszyscy mało j średnio 
rolni chłopi Ińska

Stanisław MajewsTg 
Ińsko pow. Stargard

Dobrze wywiązują się ze swych 
obowiązków wobec Państwa 

spółdzielcy Tychowa
Przodującą spółdzielnią w 

gminie Pęzino, pow. Stargard, 
jest spółdzielnia produkcyjną 
w Tychowie.

Do końca ubiegłego miesiąca 
spółdzielnia produkcyjna w Ty 
chowie wykonała swój roczny 
plan sprzedaży zboża Państwu 
w 47 proc, oraz uregulowała 
całkowicie należności podatko
we. Gdy siewy były na ukończę 
niu, przystąpiono do wykopków 
ziemniaków i ich sprzedaży.

Spółdzielcy Z Tychowa odsta
wili już około 900 q ziemnia
ków. , . |

— Odstawimy jeszcze więcej, 
jak tylko skończymy wykopki 
— mówi księgowy spółdzielni 
Nowacki. — Zostanie jeszcze i 
na nasze potrzeby i na rozwój 
hodowli trzody chlewnej. Ostst 
nio spółdzielnia nasza zakon
traktowała 50 tuczników.

N. J.
Pęzino

Zmobilizował nas Październik
Przed terminem zakończyliśmy 

siewy i wykopki

Usunąć niedociągnięcia!

Na zdjęciu: pluł, podcli. Wiśniewski wyjaśnia zasady 
pilotażu słuchaczom Oficerskiej Szkoły Lotniczej, podeho 
rążym Czyżewskiemu, Konińskiemu, Bieleckiemu i Le
wandowskiemu.

Szybko 5 sprawnie przebie
gały żniwa w naszej spółdziel
ni produkcyjnej im. „Rewolu
cji Październikowej" w Bogu 
sławiu, pow. Chojnę. Ukończy 
liśmy je w przeciągu 5 dni. Za 
raz po zwózce przystąpiliśmy 
do omłotów zboża, przeznaczo
nego na siew o-az na sprzedaż 
naszemu Państwu. Zaplano
waliśmy zasiać 59 ha1 zboża 
ozimego do 5. X. br., a zasia
liśmy na 61 ha i to już 3 bm. 
tj. na 2 dni przed terminem. 
11 bm. zakończyliśmy wykopki.

Wszyscy pracowali bardzo 
ofiarnie. —- 1 my pragniemy
dać więcej chleba oraz innych 
produktów rolnych dia mia
sta, by wspólnie z robotnika
mi budować naszą wspaniałą 
i potężną Ojczyznę — mówili 
spółdzielcy.

Z prac jesiennych poąost.-ły 
jeszcze spółdzielcom orki je
sienne, omloty oraz dab-za 
sprzedaż zboża i ziemnia
ków Państwu.

Stefan Wiias 
Bogusłaio pow, Chojna

Elektrownia Nowogard roze 
brała transformator w groma
dzie Węgorze, gmina Strzele- 
wo, nie podła 'zając zastępcze
go transformatora. W wyniku 
tego od trzech tygodni gioma 
dy Węgorze i Kościuszki nie 
mogą przeprowadzać omłotów. 
bo używa się tam wyłącznie 
motorów elektrycznych do młoe 
ki. Skup zboża, wpłaty podał 
ku, a nawet siewy sa tam za
hamowane. Chłopi w groma 
dzie Węgorze nie mogą wy 
młócić owsa dla koni, co wply 
wa hamująco na roboty polne.

Prąd elektryczny dla. gro
mad Węgorze j Kościuszki wi-

lr.en być jak najszybciej do
łączony, choćby prowizorycz
nie!

* * *
W gminie Strzelewo nie zor 

ganizowano punktu skupu ziem 
maków. Chłopi dostarczają 
ziemniaki do Nowooardu. 
Wprawdz!o za tr.-.n.-nort otrzy 
muią zapłatę, ale „dległa dro
ga i nawał prac polnych nie 
sprzyjają jednak ,v tych wa
runkach , szybkiej odstawi* 
ziemniaków, szczególnie, gdy 
chodzi o ich mniejsze ilości. 
Trzeba więc w Strzetewje 
jak najszybciej zorganizcłwjć 
punkt skupu,



Z pierwszego etapu Marszów Jesiennych

Nasi korespondenci piszą:

pilnować swoich obowiązków 
upija sio. a sprawy kontrakta
cji wcale go nie obchodzą.

Ob. Rom-b Gaca, pełniący 
od niedawna obowiązki nrczeaa 
GS, robi co mnie ieby zapro* 
wadzić w GS Łubowo porzą* 
dek, ale n’e pomaga mu w tym 
ani organizacja partyjna, ani 
rarln zakładowa.

Sprawą ta winien s’ę za;n- 
tertwować PZGS w Szczecin* 
ku. W pierwszym rzędzie na
leży wycir-r.ąć jak najostrzej
sze konsekwencje w stosunku 
do wyżej w.;mie’ ionvch nra« 
cowników oraz p^móc ot. Gacy 
w pełnieniu jego obowiązków.

M. K.

o zaopatrzenie sklepów GS. 
Zdarzją się również wypadki, 
że dostarcza on do sklepów 
napojów chłodzących stęch- 
łych i nienadnjącyoh się do 
uży*' S!?n ten musi jak 
najbszybciei ulec zmianie,

F Rum'ńsM

Gminna Spółdzielnia w Kle 
szczynic należy do przodują
cych GS ów w pow. zloiow- 
skim.

Personel sklepów GS w Kle 
szczynie, Skcu, Sław'anowle 
i Świętej został przeszkolony 
la specjalnych kursach. Obsłu 
s[Uie on bez zarzutu licznych 
klientów, potrą M doradzić i pc. 
móc w wyborze kupowanych 
artykułów. Na specjalne wy
różnienie zasługuje klerowlk 
-klepu w Klesrczynie, Feliks 
Wnuk, który dba o to, aby 
sklep zawsze był należycie 
zaopatrzony we wszelkie arty 
kuły pierwszej potrzeby. Nic 
wiec dziwnego, '.e filia ta na 
’eż,,v do przoduiących we 
współzawodnictwie pracy w 
gminie.
Komitety członkowskie. Istnie 

iące przy każdym sklepie spół
dzielczym dbają o to, żeby to 
war dostawał się do rąk wla 
ściwego odbiorcy.

Jednakże PZGS w Złotowie 
' niewystarczająco troszczy się

i knur — łączne 64 sztiiki. 
Oprócz tego spć’dzie!nia w Ma 
drzejewe zakontraktowała je
szcze 42 tuczniki do odstawy.

Augustyn Czulluk jest oboro 
wym. Ma pod swoją opieką 
20 krów dojnych, 4 cielaki wł.t 
snego przychówku , buhaja. 
Obora prowadzona jest wzoro
wo, a ddęk i racjonalnemu kar 
m’en:u krów zwiększa się ich 
mleczność.

Koni spółdzielnia posiada 
17. Są one „oczkiem w gło- 
wie“ stajennego Leona Czaji, 
który dba o to, aby zawsze by 
ły dobrze nakarmione i wy
czyszczone. Mimo, że coraz wię 
cej maszyn pojawia się na po
lach spółdzielń produkcyjnych, 
koń wciąż stanowi ważną silę 
pociągową w gospodarstwie 
rolnym.

Członkod-ie spółdzielni w Mo 
drze.itwie zrozumieli., że rot- 
wiian:e hodowli przysparza do 
chodów spółdzielni i powięk
sza zamożność członków, a po
nadto hodowla trzody chlewnej 
zapewnia z'opatrzenie świat 1 
pracv w m:ę»o Dlatego właś
nie 6tara1ą się prowadzić ją 
wzorowo i w miarę możliwości 
rozs zerzać.

B. Mało gon-tki

współzawodnictwa gromadzą 
się grupy spółdzielców, dysku
tują żywo, a nierzadko sprze
czają się o wyniki. Nazajutrz 
wychodzą do pracy z nowym 
zapałem.

Według dotychczasowych 
prowizorycznych obliczeń
dniówka obrachunkowa wynie 
s:e co najmniej 22 złote.

W pow. kołobrzeskim jest 
więcej takich RZS-ów jak 
Garnki i Kiełpino. Należy tu 
jeszcze zaliczyć Siemyśl, któ
ry dotychczas sprzedał w punk 
cie skupu ponad 50 ton zboża, 
Daezewo, Lejkowa, Stary Ba
rek, Gościno, Z war tono, Ry 
mań. Khtowo i wiele innych.

Wspaniały rozwój spółdziel 
ni, dobrobyt chłopa kroczącego 
po drodze socjalistycznej, ze
społowej gospodarki rolnej 
stał się solą w oku wrogów — 
kułaków. Nie próbowali oni 
przeniknąć do tych przodują
cych spółdzielni juk Garnki. 
Siemyśl, Kiełpino 1 innych, w 
których czujni na wszelkie 
przejawy wrogiej działalności 
są nie tylko członkowie Partii, 
ale każdy spółdzielca. Wróg 
skierował swe kroki do słab
szych RZS-ów, które nie prze 
zwyciężyły jeszcze wielu trud 
ności i borykając się z nimi za 
pomniały o konieczności zacho 
wania czujnoś-i.

Do spółdzielni produkcyjnej 
w Bardach, gm. Robuń, dostał 
się niejaki Piotrowelei. Rozpo
czął on swoją „robotę” wśród 
młodzieży, którą usiłował na
mówić do nieróbstwa i pijań
stwa. Prowadził tę działalność 
dość długo, zanim organizacja 
partyjna i koło ZMP zwróciły 
nań uwagę. Po zdemaskowa
niu wrogiej roboty Piotrowskie 
go został on usunięty ze spół
dzielni. Wypadek ten przypom 
niał członkom RZS w Bardach 
o konieczności zachowania 
wzmożonej czujności. Podobnie 
było w Dygowie, gdzie siedmiu 
nierobów i rozbijaczy w oso
bach Wojciechowskiego, Wide- 
ra, Piekarskiego, Sarny, Mil- 
cherta i J6£iviaka. dość długo 
dezorganizowało pracę W spół 
dzielni, zniechęcając członków 
do wspólnego gospodarowania 
różnymi bzdurnymi plotkami. 
Złośliwe plotki rozsiewali w 
Stramnicy przez długi czas bez 
karnie dwaj pijacy: Bodo i Wa 
noweki, a w Domacyuie — ku
łak Karnysc. Wszyscy oni zo
stali w końcu zdemaskowani i 
usunięci ze spółdzielni. Orga
nizacje partyjne na tym przy
kładzie ujrzały, ile szkody mo
że przynieść niedostateczna 
czujność, niedostatecznie Szyb 
kie reagowanie na przeja
wy wrogiej działalności. Błąd 
został już naprawiony.

Spółdzielcy w Stramnicy i 
Dygowie przeprowadzają je
sienne zasiewy —- czynią to 
sprawnie i starannie, aby po-

Spółdzielnie produkcyjne 
powiatu kołobrzeskiego 

rozprawiają się z wrogiem
W roku ubiegłym było w po 

wiecie kołobrzeskim 14 spół
dzielni produkcyjnych. W bie
żącym roku powstało 7 dal
szych. Do zrzeszania się w ze
społowe gospodarstwa pociąg 
nęly chłopów przede wszystkim 
osiągn!ecia i dorobek tamtych 
1 1-tu RZS-ów, bo nic przecież 
nie przemawia dobitniej i sku 
teczniei niż fakty, zwłaszcza 
takie, jak wysokie urodzaje o- 
slągnięte dzięki racjonalnej, 
zmechanizowanej uprawie ro
li, wzrost hodowli, rozwój ży
cia kulturalnego członków — 
słowem to, co stanowi o dobro- 
1 ”cie spółdzielni i jej człon
ków.

Spółdzielnia produkcyjna w 
Garnkach została zorganizo
wana przy czynnym współu
dziale świadomych kobiet tej 
wsi. Obecnie jest to jeden z 
przodujących RZS-ów w pow. 
kołobrzeskim. Spółdzielcy i 
Garnków, wzywając do współ
zawodnictwa w przeprowadze
niu siewów jesiennych wszyst
kie RZS-y województwa kosza 
lińskiego, dobrze obliczyli swo 
je siły i możliwości.

- W realizacji zob- . „za- 
nia biorą udział wszyscy. Przo 
tiują w pracy kobiety. Od dnia

TYTUŁY FILMÓW:
1. „Życie dla nauki”, 2. „Sta 

tek Derbent1’, 3. „Wielka Łu
na”, 4, „Pirogo.w’1, 5. „Wiosna 
w Sakenle", 6. „Śmiali lu
dzie”. 7. „Narzeczona z Turk
menii’1. 8. „Upadek Berlina 
9. „Bitwa o Stalingrad”, 10. 
„S/S „Orzeł1’ zagin:;ł”, 11. 
„Grzesznicy bez winy”.

Na konkurs wpłynęło ogó
łem 473 odpowiedzi, z tego 50 
zawierało rozwiązania nietraf 
r.e. Spośród uczestników kon
kursu, którzy nadesłali prawi 
dłowe odpowiedzi, nagrody 
wylosowali:

mnożyć przyszłe zbiory, aby by 
ło więcej chleba i zwracają 
baczną uwagę, aby już nikt 
nie przeszkadzał im w tej pra 
cy i nie próbował „mącić wo
dy”.

Czy to znaczy, ie można się 
uspokoić? Że wróg został osta
tecznie pokonany? że może się 
uspokoić Komitet Pow:ato-vy 
PZPR w Kołobrzegu? Nie. Za 
daniem Komitetu Powiatowego 
Partii jest szczególne czuwa
nie nad pracą organizacji par
tyjnych w spółdzielniach, oto
czenie spółdzielni opieką, U- 
dzielanie im stałei pomocy. 
Tylko wtedy bow’em. gdy kaź 
dy członek RZS będzie uważ
nie obserwował wszystko, co 
się dzieie Wokół niego, w jego 
spółdzielni i poza spółdzielnią, 
gdy będzie wciąż pamiętał o 
tym, że niedobitki wroga kla
sowego chwytają się najroz
maitszych, najbardziej podłych 
i perfidnych metod w swojej 
kreciej robocie przeciwko Lu
dowemu Państwu, gdy każdy 
chłop spółdzielca 1 indywidua! 
nie gospodarujący biedniak i 
średniak będzie miał szeroko 
otwarte oczy na każdy przejaw 
wrogiej działalności — zaistnie 
je dopiero całkowita pew
ność, śe drogi do spółdzielni 
produkcyjnej będą dla wroga 
zamknięte, te zostanie on cał
kowicie odizolowany i pozba
wiony wpływu na małorolnych 
i średniorolnych chłopów.

B. KUŻAŃSKI

Dyżurnie APTEKA SPOI ECŹNA 
nr 20 — Al Wofslta Polskiego. 
MUZEUM — pl Zwycięstwa — 
otwarte od 12 do t7

• » »
Wystawa n. t. „Pokój zwycięży 

wójnę” otwarta zostanie w sobotę 
dnia 20 bm. w Klubie Oficerskim.

FESTIWAL 
FILMÓW RADZIECKICH

Kino „POLONIA" — Koszalin — 
„łlclne lato" - IHm ko'orowy.
Kino ..POLOKA" — Słupsk 
..Muzyka t m<lość".
Kino .BAŁTYK" - Białogard — 
„W dni ookr>'u". film ko'orowy. 
Kino ..TĘCZA" - Walcz - Wę
drówki czarodaiela"
Kino ..PRZYJAŹŃ — Szczecinek— 
„Arlnka”.

Spółdzielcy z Modrzejewa wiedzą, że hodowla 
— to podniesienie zamożności spółdzielni

Ekspozytura PKS w Koszalinie 
komunikuje, te konduktorka 
nr 530 obsługująca autobus na Unii 
KoFzalln — Szczecinek została za 
nieprzestrzeganie przepisów służbo 
wyeh zwolniona w dniu 12.0. br.

• - •
W związku z tnterwencją Redt.k 

cji — PPK „Ruch" w Białogardzie 
Informuje, te brakujące gazety zo 
staiy doręczone pracownikom pa
rowozowni w Białogardzie. Obec
nie gazety dostarczane są w termi 
nie i w odpowiedniej ilości.

Czy znasz ten film?
Rozwiązanie konkursu filmowego 
Redakcji »Głosu Koszalińskiego« 

i kina »Polonia« w Koszalinie

1 ' T '' -ii. -a

Dobrze pracują sklepy GS
w gminie Kleazczyna

W t/s. startu ących w wuj. koszalińskim
to sukces ale... mogło bvć więcej...

ich organizacji — szczerbinie w 
gminach | gromadach, uniemożli
wił ZMP-owcom wsi wzięcie u* 
działu w tej imprezie zwotujęo 
w gminach posiedzenia plenarne 
swych zarządów akurat w godzi
nach przedpołudniowych, zamiast 
p*»n’ośyó te rebr»n*a na po po
łudniu. Rezultat był taki, że w 
w!e’u gm nach masze n'e r .szy- 
ły się spodziewaną frekwencją.

Dużą winę ra nienależyte przj- 
gotowan1* wsi kosrallńFktej do u- 
dzlalu w Marszach ponoszą także 
In-pekto-ry wychowania fizyczne
go zarządów terenowych ZSCh s 
Woiewód. k'm Zarządem w Ko. a 
lln*e na czele. Mtodzłet naszych 
wsi nie była przygotowana do tej 
imprezy, potrewaź zbyt późno to- 
zesłano tnstrukcle dotyczące o - 
ganlzacli Marszów. ZSCh nie dbał 
dostatecznie « spopularyzowani* 
Marszów wśród młodzieży

W nadchodzącą niedzielę odbę
dzie się drugi etap 1 zakończeń'* 
te| wielkiej imprezy. Warto wlę-, 
aby wszystkie organizacje poli
tyczne i społeczne, a przede 
wszystkim ZMP, KKF-y, Zwląf.i 
Zawodowe oraz ZSCh usunęły za
istniałe w pierwszym dniu star
tów niedociągnięcia t wykazały 
więcej zainteresowania potrzeba
mi sportu.

Uchwały Biura Polityczngo KC 
naszej partii i GKKF wyraźn e 
mówią o obowiązkach tych ergi- 
ntzacjl wobec sportu. Zadania t 
wytyczne nakreślone przez włi- 
d*e centralne muszą być wyko
nywane, a właśnie Marsze Jesien
ne, podobnie jak Biegi Narodowe 
— Jako podstawowe normy na 
SPO 1 Jako wskaźnik naszego 
sportu pod względem maroweśei, 
są nallepszym sprawdzianem pfk- 
cy tych organizacji w zakres e 
WF i Sportu.

W ubiegłą niedzielą na terenie 
województwa koszalińskiego w 
Marszach Jesiennych wzięto u- 
dz’a! ponad 1« tys. o'ób Godnym 
podkreś'en a test fakt, te 20 proc, 
tej Herby stanów ą kcb'ety, które 
dotychczas, „z zasartv” stanowiły 
tylko zn'komy procent sta tu<ą- 
cych w masowych Imprezach spor 
toweh.

Ponad 10 tys. startulacych w 
jednym dniu to duży sukces d’a 
na-reyo młodego wo‘-?wództwa, 
tym wlęk-zy, te nledtlelnr s'a t 
bvt tvRr« T etapem | n-a-rze n’e 
odbyły się jeszcze w wielu gmi
nach 1 mta-fąch ko*’Sl'ń»V'ch. 
Dlate.p też śm'a>o moż-my ocze
kiwać nawet podwojenia tel licz
by.

Te osiągnięcia nie poWnny jed
nak przesłaniać nam za'stn'a>ych 
nledoc^gmęć, które przeszkodz‘ty 
w uryskan'u leszcze lepszy'’ wy
ników. Chodzi tu przede wszyst
kim o n'edoc'ggn’ęcia natury or- 
ganiracyinel. brak współpracy po 
między organfzac'ami | nieodpo
wiednie przygotowani Imprezy.

ZacznUmy od władzy central
ne I spo-tu w naszym wo‘ewódz- 
twie, a wic od Wolewódrkleeo 
Komitetu Kultury Fizyczne!. W 
dniu 10 bm. WKKF zwołał co 
prawda odprawę przewodniczą
cych PKKF-ów celem omówini 
przebiegu przygotowań do Mar
szów, lednak narada ta nie speł
niła swtgo zadania, bo wezwania 
do powiatów nadeszły za późno 
la przewodniczący FKKF-ów nte 
mogli się przygotować do składa
nia szczegółowych sprawozdań. 
Zadowolono się więc Ogólnikami 
nie naśwlefalacymt należycie sy
tuacji panuiącej w terenie.

A ZMP? Zarząd Wojewódzki w 
Koszalinie ..zapomniał’’ widocz
nie o Marszach Jesiennych f za
miast objąć kierowniczą rolę w

8 marca do 1 września br. 
przepince wały one 2500 dnió
wek obrachunkowych, czyli o 
500 dn;ówck wiecej niż męż
czyźni. Sprawny przebieg je
siennej akcji siewnej wskazuje 
na to, ż.e zobowiązania swoje 
spółdzielcy wykonają z hono
rem,

Kiełpino w gminie Rymań 
to stara spółdzielnia, istnieją 
ca już od 1949 r. Członkowie 
jej pamiętają trudne początki 
— nieustępliwą walkę prowa
dzoną pod kierownictwem Par
tii z wrogiem klasowym, cier
pliwe przekonywanie nieuf
nych, niepełnie zdecydowa
nych chłopów. Trzeba było 
przywyknąć do zespołowej pra 
cy, nauczyć się ją organizować 
Podstawowa organizacja par
tyjna popularyzowała szeroko 
metody pracy przodujących ra 
dzieckich kołchozów. Na ich 
wzorach uczyli się członkowie 
RZS w Kiełpinie — i nauczy 
1: się.

Dziś w Kiełpinie współza
wodniczą ze sobą wszystkie 
brygady. Na czoło wysunęła się 
brygada Józefa Trendaka. Nic 
pozostaje daleko w tyle bryga 
da Leopolda Kalinowskiego. 
Wieczorami przed tablicą

Kino „MŁODA GWARDtA” — 
ROKOSSOWO — „Stlepan Razin” 
— tum prod. radzieckiej. Po
czątek seansów o godz. 20. W nie
dziele I święta o godz. 11 i 20. 
MUZEUM - Artnll Uzerann.-) Oś— 
wystawa pt „Obóz reform I oświe 
centa w Polsce XVIII w.” i zbio
ry stale. — Mu.-etun otwarte we 
wtorH ozwartki i piątki ód 12-ej 
do 17-ej. w niedziele I święta od 
12 ej do I9 e|.
Dyżuiuie APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul Armii Czerwonej• • •

Drużyna szachistów Domu Kul
tury zdobyła pierwsze mielsce w 
rozgrywkach o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej.» • »
Wystawa p. t. „Osiągnięcia ZSRR 

w budownictwie Dokojowym” 
czynna w Domu Kultury w godz. 
od 12 20-ej.

Spółdżielna produkcyjna w 
Modrzejewie. pow. Bytów, zo
stała zorganizowana wiosną 
br. Po Uzyskaniu od PatiśtWa 
kredytów na rozwój produk
cji hodowlanej spółdzielcy przy 
stąpili do zakładania i rozwija

Dzienniczki czynności dla 
agronomów — dyrekcja POM 
w Słupsku wprowadziła już 
dość dawno. Po co są one po
trzebne?

Agronomowie mieli notować 
w nich wszelkie uwagi zbiera
ne w trakcie wykonywania po
wierzonych im zadań w tere 
nie.

Dzienniczki te byłyby bar* 
dxo pomocne w zapoznawaniu 
całej załogi POM z całokształ 
tern pracy w spółdzielniach 
produkcyjnych, v, dzieleniu 8,ę 
doświadczeniami z innymi a- 
gronomami podczas odpraw.

Niestety z wyjątkiem agrc= 
noma rejonowego Knobelsdor- 
fa, który wywiązuje się su
miennie i należycie ze wszyst
kich obowiązków i poleceń, po* 
zostali agronomowie nie pro
wadzą dzienniczków.

Jedną - bolączek wszystkich 
brygad traktorowych wykonu* 
jących orkę i zasiewy jest 
brak paliwa, spowodowany 
niedbalstwem dyspozytora 
POM Łpw. Tomaszewskiego, 
który mając do dyspozycji kre 
dyty na paliwo. > aczynia i 
środki transportu, nie troszczy 
sie <> zaonatizenie POM-u.

nia hodowli bydła i trzody 
chlewnej.

Chlewmistrz spółdzielni, 
Wanda Borkowska, jest dum
na ze swojej pokaźnej „trzód- 
ki“: 10 macior, 38 prosiąt włas 
nego chowu 15 warchlaków 1

Czę3te pozostawianie brygad 
traktorowych bez paliwa po
woduje przestoje, przerwy w 
pracy, co wpływa m. in. rów* 
nież na obniżenie zarobków 
traktorzystów.

Co gorsza, dyspozytor POM*u 
nie troszczy się wcale o zmia
nę tego stanu rzeczy, uważa* 
jąc widocznie, że tak jak jest 
już być musi.

Wszystkimi tymi niedociąg
nięciami powinna zaintereso
wać się dyrekcja POM i o-.-ga* 
nizacja partyjna. Obowiąz* 
kiem dyrekcji jest przecież 
czuwanie nad harmonijną pra
cą całej załogi, a więc i agro* 
nomów i dyspozytorów j trak
torzystów. Spopularyzowaniem 
dztenniczk'w wród wszystkich 
agronomów najpewniej za.imie 
się organizacja partyjna. Nie
wątpliwie też dyspozytor POM, 
po upomnie niu go przez orga* 
nizocję partyjną dełoży więcej 
starań, aby paliwo był< ter* 
minowo dostarczane do brygad 
traktorowych. M. S.

O brakach w pracy słupskiego POM

Pijatyki i nieróbstwo muszą ustać 
w GS Łubowo

Dnia 5 bm. czt“rcj pracow
nicy GS Łubowo w pow. azcze* 
dneckim, a mianowicie: Kazi- 
m’erz Rulkowski. Brcn^law 
Szafran, Józef Stejak i Mie
czysław Czachogluchowicz, ko* 
rzystając z meobecności prez** 
sa GS, któ’-y był w tym czasie 
na odprawie w Szrzecinku, po
szli na wódkę w czrsie godzin 
pracy i pili przez cały dzień.

Rutkowski jest kierowni* 
kiem piekarni, a Szafian jego 
pomocnikiem. W tym dniu, 
wskutek zaniedbania przez 
nich swoich obowiązków, cała 
ludność gminy Łubowo została 
bez chleba.

Czachogluchowicz — to re- 
fereul kontraktacji. Zamiast

Kierownictwo Zakładów Energe 
tycznych w Słupsku zawiadamia, 
ża w dniu 30 8 założono licznik w 
mieszkaniu ob. Wacława Kacprza
ka. * v »

Prezydium MRN w Stawnie ko
munikuje, źe piztpiowadzonu już 
remont dachu przy ul. Szopena 
«-3- * a •
Powiatowy Zakład Mleczarski w 

Białogardzie podaj*, te pracowni
cy w/w przedsiębiorstwa «ą 1uż po 
Informowani do jakiej grupy upó 
tażemowoj ich zaszeregowano.

, I nagroda — szachy -— 
LECH BARTKOWIAK, uczeń 
szkoły TPD w Koszalinie,

Cztery drugie nagrody — 
karnety zawierające po 16 bi
letów na filmy festiwalowe 
otrzymują — ROMUALD RO
MANOWSKI, kierowca PKS 
w Koszalinie, ROMAN SYMO 
NOWICZ, ul. Batlickiego Jl, 
uczennica szkoły podstawowej 
BRONISŁAWA BOGDANÓW- 
NA i MARIAN KRÓLAK, 
goniec.

Nagrody książkowe otrzy
mali:

IRENA WYSOCKA, uczen
nica szkoły TPD, TADEUSZ 
ROLA, ul. Spółdzielcza 6 m 2, 
JÓZEF BIELAWSKI. Plac 
Gwiaździsty 12 m. 6, ANTONI 
POŻNIAK, ul. Dzieci Wrześ- 
nlńskich 27, pracownik PPK 
„Ruch” EDWARD STOJEK 
oraz W. PTACHOWSKI ul. 
Chopina 35.

Nagrodznn! moąą się już 
dziś zgłaszać po odbiór na
gród w sekretariac;e Redakcji 
„Głosu Koszalińskiego”, ’11. 
Żymierskiego 20.

Karnety z biletami zostały 
rozesłane do nagrodzonych 
pocztą.



wndr.lć zabezpieczenie i konserw i- 
cję sprzętu do końca listopada br.

Łączna wartość zobowiązań pod
jętych przeż kadrę Ligi Morsk -J 
wynosi ponad 6 tys. zł.

A’a trasie marszu na 10 km świetnie maszerowali ucz
niowie Szkoły Morsko-Nawi gacyjnej.

Sprostowanie
Do sprawozdania z Marszów Je

siennych z dnia 15 bm wkradł się 
błąd. Podaliśmy. że w Marszach 
w ogóle nie brali udziału człnnko- i 
wie kola w WRN u W rreczywl- 
toścf z WRN-u w Marszach starto 

Walu 10 osób w tym 3 kobiety. N.ij 
mocnie! przepraszamy kolo sp-rto 
we WRN za tę pomyłkę. Powinno 
było być: koła sportowe MPK 1 
MRN nie wystawiły ani Jednego 
zawodnika.

Zamordowanie 
preafera Pakistanu 
PARYŻ PAP. Agencja AFP 

donosi, że we wtorek po po
łudniu w miejscowości Ra- 
walpindi zabity został dwa- 
ma wystrzałami rewolwero
wymi premier Pakistanu 1.1,3- 
<(uat Ali Khan. Premier prze 
mawiał na wiecu, zorganizo
wanym przez miejscowe ko
mitet Ligi Muzułmańskiej.

2 kroniki, 
dyplomatycznej,

WARSZAWA PAP. W dniu 
16 bm. poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocne Innu w 
Polsce pan Isniail Me-djdi z’.o 
żrł wizytę wiceministrowi 
Spraw Zagranicznych Stefa
nowi Wierblowskiemu.

Z ogólnopolskiej narady 
wielkopiecowników w Chorze 
•-'ie załoga Huty „Szczecin“ 
wyciągnęła dla siebie wnioski. 
Hutnicy Szczecina ustalili, że 
dla podniesienia wydajności w 
ich zakładzie nieodzowna jest 
lepsza konserwacja p eców, za 
instalowanie aparatury pomia 
iowej i podniesienie kwalifika 
<-ji hutników.

Podejmując zobowiązanie na 
cześć 34 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, postanowili 
onj wyprodukować w jednym 
pi»cu 250 ton surówki ponad 
pian. W związku z tym załoga

Jarskiego — mówi prokurator 
— jest jednym pasmem krwa
wych zbrodtii. Widzieliśmy tu 
taj na sali matki i żony ludzi 
pomordowanych przez bandę 
Pilarskiego. Za co ich zabi
jano? Jak stwierdził św. Che- 
.tuszewski wystarczało być 
członkiem PPR, wystarczało 
być żołnierzem WP, MO, ażeby 
ponieść śmierć z ręki tych zbi 
rów.

Prokurator stwierdza następ 
nie, że banda Pilarskiego na 
szeroką skalę uprawiałą także 
szpiegostwo, bowiem szpiego 

stwo nieodzownie potrzebne 
jest amerykańskim milionerom 
do wywołania pożogi wojennej. 
Ocalało archiwum bandy i mo 
żerny przedstawić dziś Pilar
skiemu dowody —wielką ilość 
meldunków otrzymywanych 
przez niego z terenu, a zawie 
rających tajemnicę państwo
wą i wojskową.

Z procesów przełożonych 
Pilarskiego wiemy, że meldun
ki zbierane przez niego i jego 
podwładnych, odpowiednio o- 
pracowywane, trafiały wprost 
do amerykańskiego wywiadu.

Po przemówieniu prokurato
ra zabrali głos obrońcy.

Oskarżeni prosili o łagod
ny wymiar kary.

rozpoczęła walkę o maksymal
ne wykorzystanie czasu, o wy
eliminowanie awarii i postojów 
oraz o podwyższenie prodnkcj: 
z każdego metra objętości pie
ca.

Od połowy września rozpoczę 
ło się masowe szkolenie maj
strów i wytapiaczy. Wprowa
dzono książki zdawczo-odbior
cze d'a poszczególnych agrega 
tów, Które usprawniają przeka 
zywanie pracy przez poszczegól 
ne zmiany. Zmontowano już w 
90 proc, aparaturę pomiarową 
ułatwiającą ścisłe przestrzega

Straszliwe statki 
ta funu w Japonii

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że w czasie 
tajfunu, który przeszedł w nie 
dzielę nad Japonią 448 osób 
straciło życie, 1.755 zostało 
rannych, a <871 zaginęło.

1 14 tysiące akrów ziemi «- 
prąwnej zostało zalanych. Wi
chura zniosła 12.644 domy 
oraz uszkodziła około 86.000. 
Ciężkie straty poniosła japoń 
ska żegluga przybrzeżna. 
1.113 statków i lodzi zatonęło, 
a blisko 8.000 zostało uszko
dzonych.

Szkody oceniane są na 10 mi 
bardów jenów, tj. 10 milio
nów funtów sztetlingów. Szko
dy, jakie tajfun wyrządził 
amerykańskim urządzeniom 
wojskowym w Japonii, oblicza 
ne-sa na milion dolarów.

Egzaminy 
żeglarskie

Wydział Wyszkolenia Zarządu 
Ligi Morskiej w Szczecinie zawla 
dsmla, że w dniach 28—31 bm. za 
staną przeprowadzone egzaminy na 
stopnie żeglarskie: żeglarza, młod 
szego sternika, sternika śródlądo
wego 1 kapitana śródlądowego.

Zgłoszenia należy składać lia rę
ce przewodniczącego Komisji Eg-a 
minaerjnej ob śl S'ń-k’ego do 
dnia 26 bm. w Zarządzie LM ul. 
M. Buczka 7,

Uznając winę oskarżonych 
ea udowodnioną -ad skazał: 
dowódcę bandy Mariana Pi
larskiego oraz szefa ..żandar
merii1* Stanisława Biziora na 
karę śmierci. W stosunku do 
prowincjała zakonu OO Ber
nardynów ks. Szepelaka sad 
orzekł karę 15 lat wiezienia. 
Na 12 lat więzienia skaznnv 
y.ostał gwardian zakonny k<. 
Płonka, zaś jego następca 
fiwardian ks.Jan Ryba skaza
ny został na 6 lat wiezienia.

Na karę 10 lat wiezienia ska 
Rani zostali oskarżeni: Włady
sław Skowera. K**z'mie"’. Ka
leta i Józef Wloszczuk. Na ka
rę 5 lat wiezienia skazano cr-

z kraju,.,
WE Wrocławiu odbyły się pierw

sze tegoroczne zawody pływac
kie na krytej pływalni między Sta 
!ą Wrocław I reprezentacją mia
sta. Zawody, które- wygrała Stat 
102:56 pkt, przyniosły wiele do
brych wyników. M. In. znajdujący 
się w doskonałe! formie Petrusc- 
wicz uzyskał na 200 m st. klas, naj 
lepszy tegoroczny wynik — 2:47,0.

» . •
11? WYŚCIGU kolarskim o druży 
’’ nowe mistrzostwo woj. pozńaA 

.-■kiego ne tranie 100 km, dla llcen 
cii zwyciężył Kolejarz 'Poznań; w 
czasie 2:54:59,0 przed Stalą.

W biegu dla kartowlozów (50 
km) zwyciężyła Unia (Leszuo) — 
1:19:32,0. • » «
rn TOWARZYSKIM spotkaniu plęś 
”*ciarsklm Gwardia (Poznań) po
konała Gwardię 1Gdańsk) 13:7. 
Drużyna Gdańska walczyła bez 
Stefaniuka. Antki ewicza. Mikołaj- 
czewskiego 1 Fllslkowskiego.

Zobowiązania październikowe 
pracowników Ligi Morskiej 

w Szczecinie

16 października br„ w 9 
rocznicę śmierci bohaterów na 
cmentarzu wojskowym na Po 
wazkach społeczeństwo stoli
cy oddało hołd ich pamięci.

Wokół kamiennej płyty, po
łożonej w miejscu, gdzie w 
przyszłości stanie pomnik 50 
bojowników PPR i GL. stanęły 
poczty sztandarowe Komitetu 
Warszawskiego i komiietów 
PZPR i licznych zakładów pra 
cy. W pierwszych szeregach 
zgromadzonych mieszkańców 
Warszawy znajdow^ się ro
dziny zamordowanej.

Przemówień’ e poś wi ęcon e 
pamięci 50 wiernych synów 
narodu polskiego, bohater
skich bojowników o Polskę 
woląą i socjalistyczną, wyko
sił członek egzekutywy Ko
mitetu Warszawskiego PZPR, 
tow. Wożniak.

Mówił on o' działalności Pol 
sikej Partii Robotniczej-jedy
nej w tych latach partii w 
Polsce, którą głosiła i Konsek 
wentnie realizowała idee wal-

W Zarządzie Okręgowym Ligi 
Morskiej w Szczecinie odbyła się 
w ubiegłą sobotę masówka, pod
czas której pracownicy biura i lut 
Morskiej wśród wielkiego entuzjaz 
mu zgłaszali swoje zobowiązania 
na cześć 34-tej Rocznicy Rewolu
cji Październikowej.

Zobowiązanie wartości 1.200 t>ł. 
powziął zespól pracowników w 
składzie: Kdążyńskl, Rozmyśle-
wlcz, Buchowski i Dobrych. Posta 
nowiu oni wykonać stanowiska śll 
powe dla 7 Jachtów.

Zespół pracowników LM postano 
wił roztoczyć socjalistyczną opie
kę nad taborem 1 sprzętem. W 
ten sposób pod socjalistyczną ople 
kę dostały się Jachty: „Chrobry", 
„Radogos", „Perud". „Marzan
na", „Żywią" oraz liczna łodzie.

Cały zespół pracowniczo - tere
nowy LM zobowiązał 61ę przepro-

Pilarski i Bizior skazani na karę śmierci 
ks. prowincjał Szepelak na 15 lat więzienia 
Wyrok w procesie bandy dywersyjno • szpiegowskiej p. n. „Inspektorat Zamo|ski«

ganiste klasztoru w Radecz
nicy braciszka zakonnego Pio 
tra Golbę oraz członków ban
dy Alfredatora i Mariana Woź 
niackiego

PRZEMÓWIENIE 
PROKURATORA

W ostatnim dniu procesu, 
po zamknięciu przewodu sąd 
udzielił głosu oskarżycielowi 
publicanemu — prok. Llgię- 
zie.

..Proces bandy Szepelaka, 
Pilarskiego i ich wspólników 
— stwierdził m. in. prokura
tor — wykazał, że niektóre e- 
lenienty bandyckiegb i szpie
gowskiego podziemia nie zre
zygnowały z walki przeciwko 
władzy ludowej w Polsce. Pro 
ces wykazał, iż zbrodnicza 
działalność bandyckiego pod
ziemia skierowana jest przede 
wszystkim przeciwko polskim 
masom pracującym i wiąże 
sie nierozerwalnie że zdradą 
narodu na korzyść imperiali
stów amerykańskich. Osk. Pi
larski liczył na nowa wojnę, 
tak iak liczą na nią jego mo
codawcy amerykańscy — włt 
ściciele fabryk zbrojeniowych, 
wskrzesiciele hitlerowskiego 
Wehrmachtu, mordercy kore
ańskich kobiet i dzieci. Ponad 
to przewód sadowy ujawnił, 
że niektórzy przedstawiciele 
kleru zakonnego związali s;ę 
z. podziemiem szpiegowswkim 
i bandyckim. Okazało się też. 
że działalność bandyckiego i 
szpiegowskiego podziemia by
wa prowadzona nie tylko za 
wiedza, ale i za aprobata nie
których wyższych czynników 
kościelnych.

Wiemy — stwierdza proku
rator — że wszystkie ciemne 
siły starego świata, że cała 
międzynarodowa reakcja zmie 
rza do tego, aby zahamować 
marsz ludzkości do szczęśliwe 
go jutra, by zniszczyć to wszy 
stko. co budujemy, by rozpę
tać nową pożogę wojenną. 
Tym ciemnym siłom wtóruje 
Watykan, który od samego za 
rania niepodległej Polski wal 
czyi przeciwko władzy ludo
wej. tak, jak zawsze w histo
rii występował przeciwko po
stępowym siłom w Polsce.

Waszyngton i Watykan po
sługują się właśnie takimi Pi
larskimi i Szepelakami.

Niektórzy z oskarżonych, 
jak osk. Pilarski, Bizior,- czu
ląc. że są zdemaskowani, wy
korzystali w początku 1947 r. 
ustawę o amnestii dla wpro
wadzenia władzy w błąd. Nie 
ujawnił sie ojciec prowincjał 
Szenelak. dufn.y w to. że jako 
przedstawiciel hierarchii ko
ścielnej nie będzie ścigany za 
zbrodniczą działalność. Osk. 
Szepelak nie wiedział jeszcze 
wówczas, że zbrodniarza nie 
ochroni nawet habit zakonny. 
Nie ujawnił sie również osk. 
Płonka, któremu -dawało sie. 
iż zarzucając habit zakonny i 
wyjeżdżając z klasztoru ukry
je się za. fałszywymi doku
mentami. Nie ujawnił się tak
że ks. Ryba, bo zakazał mu te 
to Pilarski twierdząc, iż klasz 
tor będzie jeszcze bandzie po- 
trzeb’”'
Prokurator podkreśla, że osk. 

Szepelak dopuścił do tego, że 
gwardianie klasztoru w Ra
decznicy byli kapelanami i 
przywódcami bandy, że sam 
klasztor stał się bazą dla jej 
zbrodniczej działalności.

Cała działalność bandy Pi-

LLBLIN PAP. W dniu 16 bm. Rejonowy Sąd Wojsko
wy w Lublinie wydał wyrok na członków bandy Pilarskie
go. występującej pod nazwą: ..Inspektorat Zamojski".

Lud Warszawy złożył liołd 
pamięci 50-ciu członków PPR 

zamordowanych przez hitlerowców 
WARSZAWA PAP. Dziewięć lat temu hitlerowcy oku

panci stracili na szubienicach 50 więźniów Pawiaka — 
członków Polskiej Partii Robotniczej ; bojowników Gwar 
dii Ludowej. Był to akt tenoru faszystów rozwścieczonych 
wysadzeniem w powietrze przez €»L torów kolejowych na 
pięciu liniach węzła warszawskiego, co sparaliżowało nie
mieckie transporty na front wschodni.

ki o wyzwolenie narodowe i 
społeczne.

Kończąc mówca oświadcza:'
„Ofiara straconych więźniów' 

z Pawiaka nie poszła na mar 
ne. Ze śmierci 50 naszych to- 
warzyszy. z w-ieH podobnych 
ofiar, z triumfu p
kiej nad hitleryzmem powsta 
ła niepodległa Polska.

Śmierć ta. będąc ofiarą zło
żoną sprawie niepo<Heg’ości 
Polski, nakazuje nem zdobytą 
niepodległość bronić • umac
niać. Nakazuje nam wytężyć 
wszystkie siły w umTOn’",,;u 
sojuszu naszego narodu z si
lami postępu i pokoju na świc 
e’e. na których cze’e stoi po
tężny Związek Radziecki.*’

Rozbrzmiewa „Międzynaro
dówka’’. Następnie przy dźw;ę 
kacih marsza żałobnego skła
dano wieńce. Dziesiątki wień
ców pokrywają płytę.

W KILKU . , ,wies-ózack

W Czynie Październikowym
liuhfcy szczecińscy wytopili juz

102 tony surówki ponad plan Turniej ping-pongowy
k ła siortowego Starówka

W dniach 18 I 19 bni. Zarząd Ko
la Sportowego „Starówka" przy 

ZPS organizuje 
turniej ping-pon 
gowy, który ma 
na cel u wyłonie
nia mistrza Za
rządu Portu. Pro 
tektorat nad tur
niejem objął dy 
rektor Gawroń
ski. Przypomina
my, że turniej od 
bywać się bę

dzie w świetlicy Zarządu Portu. 
Początek spotkań o gody. 18-tej.

Stylo najlepszy 
w turnieju szachowymUkazał sic iiuiner 4 — 28 

>NOWYCH DRÓG«
, T R E Ś C :

Odpowiedzi Towarzysza Stalina na pytania L-orespon 
lenta „Prawdy” w sprawie brani atomowej przeciw ame
rykańsko—hitlerowskim ptakom ayrisji.

Hilary Minc — Przyczyny obecnych trudności w zao» 
patrzeniu i środki walki z tymi trudnościami-

Marian Paszkowski — Nauki procesu bandy szpie- 
gowsko-dy wersyjnej.

Marian Rybicki — Rady Narodowe w walce o realiza 
cję aktualnych zadań na wsi.

Marian Jaworski — O spółdzielczości zaopatrzenia
i zbytu na wsi.

G. Wasiecki — \V pierwszą rocznicę opublikowania 
genialnej pracy Towarzysza Stalina „Marksizm a zagid 
nienia językoznawstwa”.

A Kowalski — O marksistowsko—leninowską histo
rię polskiego ruchu robotniczego.

TF. Konopka — O niektórych ruchach chłopskich w 
pierwszej połowie XLX wieku.

Z ŻYCIA PARTII
Uchwala plenum Komitetu Łódzkiego PZPR z <jn,a 

20 września br.
O masowej pracy kulturalno—oświatowej w ZSRR. 

Z DOŚWIADCZEŃ KRAJÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ
Uchwała Prezydium Komitetu Centralnego Komuni

stycznej Partii Czechosłowacji o roku szkolenia partyjne
go 195 i/1952.

Uchwala Węgierskiej Partii Pracujących o doświad 
czen’u szkolenia partyjnego w 1950 1951 r. i o roku
szk->!”vm 1951 '52 w sieci szkolenia partyjnego.

Wydawnictwo Rumuńskiej Partii Robotniczej w 
służbie masbwego rozpowszechniania maiksizrhu-len niz 
mu.

W IDO W N1A MIEDZY N A RO DO W A
Michał Hofman — Faszyzacja Stanów Zjednoczonych. 
Listy dc redakcji. #

nie przepisów technologicz
nych.

Jednocześnie usprawnia się 
dopływ gorącego powietrza. 
W kapitalnym remoncie znaj 
dują się dmuchawy parowe i 
turbodmuchawy, wymienia się 
również urządzenia zasypowe, 
co pozwoli zalcdze huty ..Szcze 
cin” już w najbliższych dniach 
osiągnąć maksymalne wj korzy
stanie czasu.
Wielki zapał robotników przy 
nosi każdego dnia nowe sukce 
sy. U’ pierwszych 11 dniach 
października br. hutnicy szcze 
oińscy wytopili w ramach swo 
jego zobo wiązania 1 Oli-tony su 
rAwki, czyli o 18 fon zcifcej 
niż przeteidywał plan na ten 
okres. Najlepsze osiągnięcia 
uzyskała zmiana mistrza 
Mazura, która w tym 
okresie wykonała maksy
malną liczbę wsadów, uzy 
skując z każdego z nich nieno 
towaną dotychczas ilość su
rówki. Zwycięską realizuje 
swoje zobowiązania również 
zmiana majstra Godoja.

Czyn Październikowy wielo- 
plecowników z huty .Szczecin”, 
pozwoli im znacznie przekro
czyć roczny plan produkcji i 
przysporzyć gospoda) ce naro
dowej blisko 2 miliony złotych.

Dla -zezrnia „Miesiąca Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec

kiej" klub szachowy TPFR, w 
Szczecinie zorganizował w ubiegłą 
niedzielę błyskawiczny turniej sza 
chowy, w którym wzięło udział 38 
czołowych szachistów. Pierwsze 
miejsce zajął Stylo (Gwardia Sroze 
cin) — 18 pkt. przed Antoniewi
czem (Budowlani) — również 13 
pkt. 1 Engler.derem (ŻTK) — 17
pkt.

Po turnieju członkowie klubu po 
stanowili jednogłośnie zmienić 
nazwę klubu na „Klub szachowy 
im. Czlgońna".

Już w tym tygodniu w l-tlubie 
szachowym lin. Czlgorlna odbędą 
się pierwsze wykłady teoretyczne 
dla początkujących szachistów.

... i ze świata
VV YNIKI międzypaństwowych me 
“ czów piłkarskich, które odbyły 
się 14 bm. są następujące.

W Brukseli Austria — Belgia 8;1 
('2:1), w Wiedniu Austria B —• 
Zagł. Saary 4:1 (2:0), w Genewie 
Branej a — Szwajcaria 2:1 (2:0), w 
Mursylil Francja B — Grecja 1:0 
(1:0).

• * ♦
ŁOWNYM punktem programu 

** lekkoatletycznych zawodów w 
Moskwie były tradycyjne biegi 
sztafet na cly3t, 10x1 00(j m. męż
czyzn 1 5x500 m. kobiet.

Sztafetę męską wygrał CDSA w 
czasie 20:03,0. n w sztafecie koblc./ 
zwvciężvła drużyna Trud w czasie 
6:42,6. W zwycięskim zesoole biegła 
rekordzlstka -świata Wasiljewa.• * •
M IĘDZYNARODOWY wvścig ko< 
l”larski dookoła Niemieckiej Re- 
nubliki Demok^ntycmel na tT-eie 
dł. 1.717 km (10 etapów) zakoń
czył się zwycięstwem Wille (Akti- 
vlst Berlin) w Czasi*? 50:13:16 ^rz d 
K”cs«’-ą tWe«ry) i S^abo (Węg
ry). Pierwszym z C/■s‘rhosłow<»ków 
był Knezourek który zajął .9 
miejsce. Drużynowo zwycieżvłv 
Węgry o ok. 13 min. przed NRD.

« « •
n IiTtgodys" *nsawtk!c F^w-dz 

kf Albertsson pobił rekord kra 
jowv w- biegu n« 10 ero m -izy- 
skułąc czas 29:46 0. est to czwar
ty wynik na świec’** no Zatopku 
(29:02,6), Heino 1 Schade.

• «
<50 tys. widzów oglftdalo moto

cyklowe zawodr na ż’ żlu z u- 
działern zawodn’ków we*?,! rsk*ch. 
Złwodv te zakończały S'‘ę rfworłi <1 *11 ’• Pr v <-’*■» T ’t’ g’-’ *
Rcssk. SDl-'ka 1 Hsyelka — 133pkl> 
Dt-zed CPR Tl - 104 nkt. 1 V. gra
mi —. 8.3 pkt.

W motocyklowrrn raldz’e Pragi 
Budap-s-t zwyciężył ttos' :< 

(CSR) n—-d Damianem (Węgry) I 
Fiata 1CSR1


